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Ruina chłopów rolników.
Jaki fest sposób ratunku.

B y t ch łopa-gospodarza ro lnego na kilku czy  
kilkunastu morgach w teraźn ie jszych  stosun­
kach staje się w ręc z  n iem ożliw ym . Z  jednej 
strony podatki państw ow e i sam orządow e, 
p rzym u sow e op łaty asekurncdne, wydaitki 
szkolne i coraz to now e ry g o ry  policyjne, 

przekraczają siłę płatnicza chłopa, a z drugiej 
strony d rożyzna  ubrania, obuwia, narzędzi ro l­
n iczych  i n a w o zów  pom ocn iczych  i tego 
w szystk iego , co chłop musi kupić, w obec ta­
niości produktów  roln iczych , to  w szys tk o  do­
prow adziło  do tego, że chłop-gospodarz rol­
ny doszedł do, naprawdę rozpaczliwego stanu 
majątkowego.

Stosunki społeczne tak w  gm inie, jak i w  
rodzin ie też się zepsuły. N ienaw iść sąsiedzka, 
k rw a w e  starcia, kradzieże , proceśn ictw o, 
próżn iactw o, strojn isiostwo, krnąbrność mło­
d z ie ży  w ob ec  starszych, często  n aw et i wobec 
rodziców , to wszystko zatruwa stosunki w iej­
skie coraz groźniej. Ciżb i się na gospodarstw ie 
parum orgow em  kilkoro dorosłego  potom stwa, 
ale za parobka c zy  pastucha do-sąs-iada żaden 
pójść nie chce, choćby mu o fia row a ł dostatnie 
ży c ie  i 350 zł. roczn ie gotów ką . Bo d ow ie ­

dział się od posła socja lis tyczn ego  na zg ro ­
madzeniu, że za taką zap ła tę p racow ać nie 
w arto. W o li nędznie próżn iaczyć w  domu i 
suszyć bezradnym  rodzicom  g łow ę.

T a k ie g o  „ra ju “  za ży w a ją  ch łooi-yospodarze 
rolni, d z ięk i do tych czasow ej po lityce  p a rty j­
nej ; p raw od aw stw u  socjalnemu Sejmu z pro­
porcjonalnych w yborów . Żarcie się w zajem ne 
i rozb ic ie  zupełne podług nauki pronorcjonal- 
nych posłów , a w  ślad za tern nędza coraz 
w iększa  i coraz powszechniejsze lekceważe­
nie I poniewieranie chłorta przez biurokbacię.

Chłop i-ro ln icy stanow ią fundament Pań ­
stwa. Jeżeli funrbm ent doszedł do tak iego u- 
padku, to czyż Państwo na takim fundamen­
cie może być silne i bezpieczne?

T o  też trzeba jak najprędzej zm ienić dotych ­
c za sow y  ustrój pań stw ow y, k tó ry  doprow adził 
do tak iego fatalnego rezultatu. T rzeb a  czem  
p rędze j zm ien ić do tych czasow ą  Konstytucję 
w  tym  kierunku, aby chłopi-gospodarze rolni 
odzyskali głos i w p ływ  w  Sejmie, a przez 
Sejm  w  ustaw odaw stw ie  socialnem i gospo- 
darczem .

U w ażam  za bardzo doniosłe i potrzebne, aby

Prezydenta Państwa wybierała bezpośrednio 
cała ludność i aby Prezydent miał szeroką 
władzę. Aie sam Prezydent nie da rady, musi 
mieć do pomocy Sejm, lecz Sejm z większością
chłopska rolnicza, a nie Sejm  z ło żon y  z naga- 
n iczy  partyjnych. Osiągnąć to m ożna tv lko  
p rzez zm ianę teraźn ie jszego  p raw a w y b o r ­
czego  i p rzez odpow iednie określenie praw  i 
ob ow ią zk ów  poselskich. T r z c h «  ™?eść w ybo ­
ry proporcjonalne 1 głosowanie na numery, a 
wprowadzić w ybory  jednomandatowe i głoso­
wanie na człowieka, a nie na numer. Skoro 
każdy pow iat będzie  sobie w yb ie ra ł posta, to 
chłopi w  każdym  pow iec ie  m ając w iększość 
g łosów , w yb io rą  sobie na posła najzaufańsze- 
go  cz łow iek a , a nie naganiacza partyjnego. 
Tak i poseł będzie  dbał o dobro w yb o rc ó w  w 
pow iec ie  i Państw a, a nie o partję.

D latego  p rzy  układaniu now ej Konstytucji 
trzeba dop ilnow ać przedew szystk iem  odpo­
w iedniej zm iany u staw y w yb orcze j, aby za ­
b ezp ieczyć  w yb ó r na posłów  ch łopów -gospo- 
darzy , a nie naganiaczy party jnych .

M ożna p rzew id zieć , że taka zmiana napot­
ka u w iększośc i teraźn ie jszego Sejmu na ostry  
opór pqsłów  party jn ików . A le  skoro ludność 
pojm ie dokładnie tę sprawę, to zmusi noslów  
party jn ików  do uchwalenia. Dlatego trzeba 
tę sprawę jak najlepiej wyjaśnić.

Żółków, pow . Jasło.
J. Drewniowski.

Rzad premiera Bartla.
Przysięga ministrów,

Prem jcr dr. Barlcl i wszyscy m inistrowie z ło ży­
li wobec Prezydenta Państwa Ignacego Mościckie­
go na Zamku 31 grudnia następu jącą przysięgę:

,,Przysięgam Panu Bogu wszechmogącemu, 
Żc na powierzonym urzędzie ministra spraw 
państwa polskiego dążyć będę do ugruntowa­
nia wolności i niepodległości i potęgi Rzeczy­
pospolitej Polskiej, której wierności zawsze 
dochowam, honoru i godności narodu oraz 
przepisów prawa strzec będę niezłomnie i o- 
bowiązki m oje zawsze sumiennie i z cala cią­
żącą na mnie odpowiedzialnością wypełniać 
będę. Tak mi Boże dopinnóż“ .

Po zaprzysiężeniu 
objęli urzędowanie.

nowi m inistrowie tegoż dnia

Nowi ministrowie.
Skład osobowy ministerstwa zmienił się ostalccz 

nie bardzo znamiennie. Oprócz nowego premjera 
dr. Bartla przyszli nowi m inistrowie: spraw w e­
wnętrznych Henryk Józefski, dotychczasowy w o­
jewoda w  Łucku, sprawiedliwości Feliks Dutkie­
wicz. prezes Sądu apelacyjnego w W arszawie, ro l­
nictwa W ik to r  Leśniewski, dotychczasowy w ice­
minister rolnictwa i robót publicznych 1Makmjini-  
tjan Malukiowicz, profesor politechniki lwowskiej. 
Ustąpili zatem: prem jer Świlaski (zamieszkał 
tymczasowo w Belwederze) minister spraw wewn. 
gen. Sktadkowski, minister sprawiedliwości Car, 
minister robót publicznych Andrzej Moraczewski 
i minister rolnictwa Niczabylowski.

Pp. Matuszewski, Dutkiew icz i Leśniewski są

kierownikami dotyczących ministerstw, a nie m i­
nistrami, to znaczy, że urzędowanie ich uchodzi za 
tymczasowe.
‘ Min. Składkowski, jak tw ierdzą dzienniki, ustą­

pił dlatego, że najbardziej lekceważył Sejm. Zo ­
stał on zaraz zam ianowany szefem administracji 
wojskowej. Min. Cara posądzała opozycja, że on 
był doradcą dr. Świtalskiego w sprawach konsty­
tucyjnych. Min. Moraczewskiego nienawidzi klub 
poselski PPS. za rozbicie partji i ataki na prze- 
wódców partyjnych. Przeciw  min, N iezabytow- 
skicmu była niechęć we wszystkich klubach z po­
wodu niepowodzeń rolnictwa.

Pozostanie najdal w  rządzie pułk. Pryslora  jako 
ministra pracy i opieki społecznej wywołało w ie l­
kie rozczarowanie w  klubie PPS. Spodziewali się, 
że przedewszystkiem on ustąpi jako len, który się 
odważył zaatakować rządy socjalistyczne w  K a ­
sach chorych i mnóstwo agitatorów socjalistycz­
nych usunął z posad. W brew  życzeniom socjali­
stycznym właśnie minister Prystor pozostał nadal.
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Marszalek Piłsudski zatrzymał nadal M in ister­
stwo spraw wojsk., inż. Kwiatkowski min. przemy 
siu i han ilu , prof. Staniewicz min. reform  ro l­
nych, dr. Czerwiński min. oświaty i wyznań, kie- 

"rownictwo min. skarbu p. Matuszewski, pułk. 
Uoerner min. poczt.

M in. spraw w e w n . H cnrijk  Józejski ur. w roku 
1892 w  K ijow ie, jest znawcą spraw ukraińskich, 
na stanowisku wojewody w Lucku wykazał dużo 
encrgji i przezorności.

Oczyv iście że nowy rząd pozostaje pod rozslrzy 
pojącym wpływem Marszalka Piłsudskiego. W  
L m  względzie nic się nic zmieniło ; nic zm ieni tak 
długo, aż nastąpi konieczna zmiana konstytucji i 
zabezpieczenie Polski przed szkodliwą robotą roz- 
bijaczy.

Przewidywania.
Prem jer dr. Bartel w rozmowie z gazeciarzami 

oznajmił, że czeka go bardzo ciężka i trudna, pra­
ca. Głosy klubów poselskich i ich gazet potw ier­
dzają te obawy premjera. „Gazeta Polska", naczel­

ny organ BBW K., przepowiada, że urzędowanie 
nowego rządu nie przetrwa tej zimy.. Organy «n - 
deckie nic pofolgowały w  ataku ani na chwilę, 
gdyż ich celem jest zniszczenie w pływ ów  M ar­
szałka Piłsudskiego. Poaobnie gazety socjatistycz 
ne, wobec pozostania ministra Prystora. zapow ia­
dają nadal ostrą opozycję. Za endekaro pójdą cha 
dccy i w itosiki, a za socjalistami W yzw olen ie, 
w ięc akąd zbierze prem jer BaTtel większość za 
wnioskami rządowym i w  Sejmie? W  kom isji bud 
żelowej na posiedzeniach 28 i 30 grudnia wnioski 
klubu BB. pozostawały stale w  mniejszości. Czyli, 
że nic się nie zmieniło.

Musiałby premjer Bartel być cudotwórcą, aby 
potrafił zażegnać nienawiść i za  iekłość, jaka o- 
panowała kluby poselskie w  teraźniejszym  Sej­
mie. W  przeciwnym razie, gdyby mu się to nie u-: 
dało, zumiasl złagodzenia stosunków tizeba by się 
obawiać ostatecznego zaostrzenia.

Posiedzenie pełnego Sejmu wyznaczono na dzień 
3 b. m. Sprawozdawca.

Jau wyrzucie z gminu 
wOdłic raz na zawsze.
Z licznych stron nadchodzą zapylania od na­

szych Czytelników w jaki sposób można zarządzić 
na obszarze Gminy plebiscyt przeciw alkoholowi. 
Otóż duiś podajemy wskazówki w myśl ustawy z 
dnia 23 kwietnia 1920 roku (Dz. U. Nr. 37 poz. 
210), o ograniczeniach w sprzedaży napojów a l­
koholowych. Ustawa ta przyznała samorządowym 
zv iąsskom wielkie uprawnień.a.

Na mocy ark 1 1 4  tej ustawy gm iny w iejskie i 
m iejskie m ają przyznaną władzę uchwalania cał­
kowitego zakazu sprzedaży i wyszynku napojów  
alkoholowych. Podobną władzę posiada Leż „po­
w iatowa władza komunalna", czyli rada pow iato­
wa, albow ;em może ona taki zakaz rozszerzyć na 
cały powiat samorządowy. Atoli ro/szea. zenia tego 
zakazu na cały powiat moż~ ona dokonać dopiąro 
wówczas, gdy dw ie trzecie ogólnej ilości gmin w  
pęwiepie ebejnyujących nie iumej niż poiowę lud- 
noaCT powiatu, u siebie taki z a u c h w a l i .  Z te­
go wynika, zę głównym  czynnikiem, decydującym 
o zakazie sprzedaży i wyszynku napojów alkoho­
lowych s? gm iny.

W olę  swą w  tym kierunku przeprowadzają gm i­
ny w drodze powszechnego głosowań 'a czyli p le­
biscytu zw ykłą większością głosów. Zarząuzenic 
plebiscytu dokonane być może albc przez z wierzch 
ność gm inną (m agistrat) z  własnej in icjatyw y a l­
bo też dokonane być musi na żądanie piśmienne 
p rzy ra jm n u j jednej dziesiątej części m ieszkań­
ców gm iny, którzy ukończyli lat 21.

Petycja  w inna być wniesiona do zwierzchności 
gm innej (magistratu), któro obowiązaną jest na j­
dalej w ciągu czterecn tygodni od daty wniesienia 
petycji zarządzić głosowanie (plebiscyt). Głosowa­
nie odbyć się powinno w  dniu świątecznym, czyli 
w  niedziele i  święta kościelne uznane przez pań­
stwo.

Bliższe szczegóły dotyczące wykonania art. 4 u- 
siawy antyalkoholowej zaw iera rozpo ządzenie 
wykonawcze M inistra Zdrow ia Publicznego z 2-go 
czerwca 1925 Dz. Nr. 51, poz. 462.

W edług tego rozporządzenia całkowity zakaz 
sprzedawania i podawania napojów alKoholowyeh 
w  danej gm inie może nastąpić na podstawię po­
wszechnego głosowania.

Glosowanie odbywa się: a) na zasadach obowią­
zuj ących przy wyborach do Sejmu, b ) r.u podsta­
w ie ostatnich list wyborczych do Sejmu, wreszcie 
c ) zaskarżenie uchwały odbyw a się w  trybie p izc- 
w idzianyn przez ustawę o wyboracn do Sejmu. In 
nych szczegółów rozporządzenie to nie przew-duje.

Zażalenia przeciw uchwałom pleD'scytpwym 
nie m ają lńocy wstrzymującej, tak bowiem orzekł 

* Trybunał administracyjny w  wyroku z dnia 27-go 
kwietnia 1925 I. rej. 1876/24, czyli że władze adm i­
nistracyjne i skarbowe obowiązane są cofnąć kon­
cesje bez względu na to, czy zażalenia przeciw  u- 
chwalom plebiscytowym zostały lub nie zostały za 
latwione przez Sąd Najwyższy.

Plebiscyt należy sposobem w  gm inie prak.yko- 
wanym ogłosić (najlep iej pisemnie na tablicy u- 
rzędowych ogłoszeń i w  ogłoszeniu podać. 1) Kto 
jest uprawniony do glosowania, 2) liiedy odbędzie 
się plebiscyt i 3 ) gdzie się odbędzie, oraz w 4) ja ­
ki sposób odbędzie się głosowanie, wreszem 5) w  
jak i sposób można wnosić odwołanie od uchwały 
plebiscytowej. W  pouczeniu należy zaznaczyć, że 
głosuje się kartkami z  białego papieru na których 
wypisuje się słowo „tak" lub „n ie", o-ar że słowo 
„tak " oznaczać będzie że głosuje się za zakazem 
sprzodaży i wyszynku alkoholu, z aa słowo „n ie", że 
głosuje się orzeciw  wydaniu zakazu. Głodowanie 
należy prowadzić od godziny 8 rano do godziny śO 
wieczorem. Zwierzchność gminna (m agistrat) sta­
nów, komisję plebiscytową.

Jeżeli j*o zamknięciu glosowania okaże się, iż 
większość oddała głosy za wydaniem  akazi sprze­
daży i wyszynku napojow alkoholowych, winien 
być zakaz ten przer Urząd gm inny ogłoszony w  
sposób p rzy ję ły  w  danej miejscowości, oraz udzie­
lony w  odpisie Starostwu i Urzędów* akcyz i m o­
nopolów państwowych

Związkowcy w  O k o c im s k im
PORĘBĄ WIELKA, pow. Oświęcim. W  dniu 

30. XI. 192:9 r. odbyło się zebranie publiczne, zwo­
łane przez ob. FranętszKa Paluęhowskiego, imie­
niem Związku Chłopskiego. Zaproszony p starosta 
M ieczysław  Zarzecki pizeir,avriał o  zmianie kon- 
styhieii i o tarciach partyjnych.

P o  przeniówieniu p. Starosty zabrał sdos oby­
watel Paluchowski, który w przemówieniu sw o

Nadużywanie kościoła.
RANIŻÓ W , pow. Kolbuszowa. Kochany P rzy ja ­

cielu! Czy ja pójdę do piekła za to, że czytuję 
Przyjaciela Ludu? Uo mi ks. proboszcz w  Rani­
żowie powiedział, że jak nie przestanę czytyw ać 
Przyjaciela, to pójdę do piekła. A  ja czytam już 37 
lat Przyjaciela i czytał go będę do śmierci. Wiem, 
że ks. proboszcz się gniewa o  to ną Przyjaciela, że 
n:eraz w ytyka błędy kapłanom. Niemiło to jest 
być publicznie skarconym, ale pamiętam ze św. E- 
wangelji, .iak to Pan Jezus kapłanów w  świątyń* 
jerozolimskiej nie tylko karcił, ale odw iązał prze­
paskę od sukni swoich i uczyniwszy z niej bicz, 
wypędził złych księży z  świątyni. Ja wiem, że P in  
Jezus me będzie się gniewał na innie za to, że 
•czytam Przyjaciela Ludu. Przecież nigdzie w  P i­
śmie św. nie stoi nap;sane, żeby Przyjaciela nie 
czytać. Przecież Przyjaciel nie namawia do złego, 
owszem przeciwnie do dobrego zachęca i uczy, 
jak sobie nawzajem mamy pomagać i radzić i po­
dobnie jak apostołowie idzie między biedny naród 
i niesie światło. Przyjaciel Ludu podobnie jak apo-

i  w a lczy w  obronie sprawiedliwości' spoieczncj 
Ja wiem, że tak ksiądz raniżowski, iak i dużo in­
nych księży sto;ą w laśnie na usługach panów, o  
których Pism o Św, wyraźnie powiedziało, że łat’  
w iej będzie wielbłądowi przejść przez ucho igielne,- 
aniżeli bogaczowi wniiść do królestwa niebieskie­
go. Jeżeli ja nlł.ogc nie oszukuję, nie kradnę, nie 
złorzeczę nikomu, do złego  nie namawiam, dzieci 
po ohinześcijaśsku wychowuję, i co państwowego 
oddaję Państwu, a co boskiego1 oddaję Bogu — za 
cóż mię straszą piekłem i piekielnemi mękami? 
Przeszedłem  ja już piekło na ziemi i żyję w  tym 
piekle do dziś dnia, w ięc jeżelim miai jakie grze­
chy, tom może je już i odcierpiał.

I kiedy przyjdzie ta chwila, że mię Jezus na 
Swój sąd powoła, to  z pewnością rzecze dc mnie: 
„pójdź sługo dobry i wierny, trudziłeś się przez 
całe swoje życie w pracy j umartwieniu, nie mia­
łeś radości i szczęścia w  życiu dcczesnem, cier­
piałeś w iele prześlawowania od moich sług nie­
dobrych, pódź do mnie dobry sługo, pójdź odpo­
czyw ać w  pokoju!1* Marcin KoębaovwskLstoiowic gromi nieprawości możnych tego świata
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Pochwala szpitala
w Gorlicach.

STRZESZYN pow. Gorlice.
Kocuiany Przyjacielu: Og|oś pochwałę dobrego 

człow ieka i znakomitego lekarza, dyrektora szpi­
tala gorlickiego Dr. Rybiń kięg*1. Oto policjant gra. 
Franciszek Liana razem ze swym  pomocnikiem 
napadł mnie w  nocy i do nieprzytomności pobił i 
poranił do tego stopnia, że w  stanie beznadziejnym 
musiano nińic odw ieźć do szpitala powszechnego 
w  Gorlicach. Życic moje liczono już na minuty, a 
była chwila, kiedy sądzono, że już żyć  przestałem. 
A oto żyję, i jestem już zdrów  dzięki bezinteresow 
nj in z ib.egoin dyrektora szpitala Dra Rybińskiego. 
Zajął się mną, człowiekiem, obcym, i  biednym, jak 
bratem. 1 póty mie leczył i doglądał, az W yrwał 
z objęć śmierci. Dziękuję także Pfttiu Drow i A sy­
stentów szpitala za troskliwość, jaką mi okazał, a 
także i oiosirom  tegoż szpitala, a rszozególflld Sio­
strze Marji niech będą dzięki za jej opiekę. Nfc bę­
dę opisywał wszystkiego dobrego, czego doświad­
czyłem  w  czasie mego pobytu w  szpitalu powszeoh 
nym w  Gu-rlicach. Nie będę opisywał szczegółowo 
pracy, zabiegów i zdolności PP . Lekarzy i trudów 
całej służby pomocniczej, jaka spieszy chorym z 
pomocą. Zajęłoby to chyba całą gazetkę. W ięc, że 
słów  mi brak na wyrażenie moich uczuć wdzięcz­
ności i uznania dla wszystkich P P . Lekarzy, Sióstr 
i służby pomocniczej, przeto w  imieniu w szyst­
kich chorych tego szpitala składam na ręce p. D y ­
rektora Rybińskiego przez Przyjaciela Ludu sta­
ropolskie; ,Bog zapluć".

Jakób KunlgOwlcz. 
—  ----------

Czy otrzyma obywatelstwo honorowe 
burmistrz Łańcuta?

ŁAŃ C U T. Artykuł nasz w numerze 50 P rzy jac ie ­
la p. n. „Przep ijan ie publicznego grosza“ opisują­
cy stosunki w samorządze gm innym w Łańcucie 
znaJazł ogromne uznanie nawet u naszych prze­
ciwników pu lilytzynych lecz uczciwie' myślących 
ludzi, którzy z boleścią patrzą na te stosunki. 
Dziwnym  zbiegiem okoliczności numer naszego 
l |7yjUviela przyszedł równocześnie z naglem za­
rządzeniem Władz wyższych odbierająCem urżędo

u>anie p. Loddnskienm  dotychczasowemu staroście 
w  Łańcucie. Stosunki w samorządzie gm innym w 
Łańcucie były wyłączną działalnością p. Łodziń- 
sklogo, który nietylko obdarzył miasto burmi­
strzem p. Januszewskim ale stale na posiedzenia 
rady gm innej chodził i tam o wszystkiem decydo­
wał. To  też partją p. Januszewskiego, która na 
posiedzeniu rady wykrzykiw ała przeciwko artyku 
łow i naszemu 1 bąkała o (Sprostowaniu —  wobec 
prawdy w  artykule zaniechała sprostowań nato­
miast wpadła na m yśl obda-owanią p, Łodziń- 
skiego obywatelstwem honoroiuem, lecz przecie* 
znaleźli sfe ludzie rozumni, którzy się sprzeciw ili 
wytłumaczywszy że onywaicjstwo honorowe daje 
sJe tyłku za wielki}, zajług: jakich przecież p. Ł . 
nie ma. Pobi. Srama prze* obcego zupo n ie miastu 
p. Januszewskiego podwójnej pensji to jeszcze nie 
powód nadaw anta mu takich honorów... Lecz głó­
wny działacz p, Łod/ińskiego, restaurator p. Da- 
nielewicz, który m imo 2 pożarów zą^ąr pQ m ch się 
lepiej odbudowuje i porasta w  piórka, podobno 
m a zamiar jeszcze raz forsować sprawę nadania 
obywatelstwa honorowego burmistrzowi.

Mamy nadzieję, że mu się to nie uda i że ci, co 
swojego czasu m ianowali obywatelam i homorowe- 
m i Łańcuta takich ludzi jak  nasz poseł StapińJd, 
burmistrz Stanisław Getnarski, ks. Mazanfek i t. p. 
niedopuszczą do tego, by ci ludzie zw rócili swoje 
dyplom y z powodu obecnie proponowanej nom i­
nacji.

W ierzym y, że ogół obywateli w  Łańcucie nie do 
puści aby również stały doradca p. LadzinsKiego 
p. Fąhjcrn Ebner cjo dziś dnia nnuczycicl u> pol­
skiej szkole a w  czasie wojny (co sądownie stwier­
dzono) zapisany na liście konfidentów austrjackicli 
jako „special uertrauungswurdige Person",  obecnie 
prezes kahału i m etrykarz żydowski pobierający 
100 dolarów od rabina W ąyschala ze popierani"' 
go u w ładz czego nie zrobił ą które musiał zw-ó- 
cić —  aby taki p. Lbner zasiadający również w  ra 
dzie gm innej m :ał decydować o obywatelstw ie ho­
norowym dla burmistrza Dudzińskiego.

Związkowcy.

Już z końcem stycznia wstrzymamy wysył­
kę Przyjaciel? zalegającym z zapłatą.

Prenum erata P rzy ja c ie la  Ludu w ynosi na­
dal lu zł. rocznie, 5 zł, półrocznie. 2.50 kwar­
talnie.
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jem streścił obecne położenie polityczne i koniecz­
ność połączenia się wszystkich rolników pod
sztandarem  Z w iązk u  C hłopskiego  o r a z  za ko­

niecznością zmiany konstytucji przez nadanie 
większej wadzy Prezydentow i oraz zm iany  o r d y ­
nacji w y b o r c z e j  na okręgi jedno-mandatowe I o- 
8Taniczenia nietykalności poselskiej.

P o  dyskusji uchwalono następującą  rezolucję :

R E Z O L U C J A !
Z grom ad zen i o b y w a te le  powiatu  oświęcimskie­

go w y r a ż a ją  hołd p. P re z y d e n to w i Rzeczypospo­
litej Ignacem u M ościck iem u o ra z  Marszalkowi J ó ­
zefow i P iłsudskiem u, jako W odzow i Narodu pol­
skiego z ok rzyk ie m  trz y k ro tn y m : Niech żyje P re ­
zydent i M a rs z a łe k  P i łsu d sk i  oraz uchwalają stać 

p r z y  Z w ią zk u  Chłopskim  i niektórzy żałują, że 
p rz y  poprzednich w y b o ra c h  oddali głosy na PPS., 
która tak haniebnie c h ło p ó w  zdradziła, podszy­
w a ją c  się pod p ła s z c z  M a rsz a łk a  Piłsudskiego, 
jako Je g o  lista.

P o  zebraniu o b y w a te l  P a lu ch o w sk i  podziękował 
za w z o r o w y  spokói i p o w a g ę ,  poczem zgroma­
dzeni wznieśli o k r z y k  na cześć p. Starosty, jako 
dobrego patrioty  i P o la k a  i w zorow ego pierwsze­
go urzędnika powiatu. Związkowcy.

 ę------

Do tieneralnef Dyrehdi 
Poczl i Telegrafów.

Ponieważ Dyrekcja Poczt i Telegrafów' w  Krako­
w ie nic sobie nie robi z zażaleń stron na bezprawia 
i samowolę agentki pocztowej Jagielskiej w  Świę- 
canach (pow. Jasło), zmuszony jestem udać się z 
zażaleniem wprost do Najwyższej W ładzy.

Na wniesioną skargę w  dniu 1 m aja 1929 r. do 
Dyrekcji Poczt w Krakowie przez P. W enca ze 
Swięcan i St. Ziemskiego z Czermnej na agentkę 
poczt. A. Jagielską z powodu je j nielicującego z 
stanem urzędniczem prowadzenia się, ku ogólnemu 
zgorszeniu mieszkańców, z powodu nietaktownego 
obchodzenia się ze stronami i to 70-letniemi staru­
szkami, jak żoną Piotra Daty z Czermnej, zgłasza 
jącą się po odbiór poczty, (na co St. Ziemski zrobił

U M OGIŁY CHŁOPSKIEGO LIRNIKA,
C IE N IO M  Ś. P. F E R D Y N A N D A  K U R A S IA ,  P I E -  

-  Ś N IA R Z A  L U D O W E G O , Z M A R Ł E G O  30 L IS T O ­
P A D A  1929 R.

Ojczyzno! Ty pamiętasz jak On Ciebie kochał 
Cala Swą chłopską duszą szlachtęną i czystąl 
On kiedyś nad mogiłą Twą jak słowik szlochał, 
Bo pragnął widzieć Ciebie jak tęczę świetlistą, 
Rozpostartą od Karpat po Bałtyku fale —
Na czele wolnych ludów — w potędze i chwale1

On, L irn ik  strzech słomianych, zrodzony pod strze­
chą,

Szedł przez ciernie żywota stopy skrwawionemi,
A duszę niósł lak piękną — jak tych pieśni echo, 
Które na cześć wyśpiewał ukochanej ziemi — 
Które z skowrończym hymnem przy sierpie i kosie 
Płynęły z Jego piersi pośród zbóż po rosie....

Gorące Jego scrcc przylgnęło na wieki 
Do dusz, wzgórków, pól, lasów — z tern umiłowa­

niem
Co czerpie treść żywota z przeszłości dalekiej. 
Jaśniejszą kuje dolę przez ból a wytrwanie 
Przy pługu i przy sicwbic na serc bratnich roli. 
Gdzie krew i Izy wieśniacze lśniły w dniach nie­

woli...

L irn ik  duli wieśniaczej, Śpiewak z laski Bożej, 
Przez naturę skrzywdzony tak n iem iłos iern ie ' )  
Nad losami Ojczyzny cierpiał stokroć srożej 
Niż nad wlasncm kalectwem — przez żywota cier-

nie
Szedł z wiarą i miłością, wpatrzony w rozświty,
Co niosły Życia berło dla Rzeczypospolitej!

Ddszcdł do jasnych krain, by tam — u stóp Tronu  
łożyć wiązankę pieśni, wysnutych z zbóż sielnych 
prosić o moc twórczą dla polskich zagonów, 

łJ W ilość, zgodę, radość, pokój nieśmiertelny. — 
Sioła i lasy szumią Mu u stóp kurhanu:
Cześć Tobie, nasz Pieśniarzu, śpij spokojnie w Pa -

.. nu!..
hrosno, grudnia 1929 roku.

11 ojciechByczek-Breowicz.

*) Ś. p. Ferdynand Kuraś był niewidomy.

zażalenie) przez nienapianie znaczków pocztowych 
na listach i sądówkach, a pobieranie za to należy- 
tośei, stwierdzone kopertami niefrankowanemi i 
świadkami, przez zdradzanie tajemnicy listowej — 
przybył do tutejszej Agencji inspektor pocztowy p. 
Solecki i spisał protokół obciążający agentkę z p. 
Anną W encową i W eroniką z Bębnów Kędzior ze 
Swięcan.

Nadmienić wypada ponadto, że Jagielska nie 
przestrzega godzin urzędowych a strona przycho­
dząca w  interesie musi za nią chodzić i szukać ją 
u żydów i przyprowadzać do Agencji.

W  dniu 17 października 1929 r. posłałem służącą 
do Agencji po gazetę. P. agentka gazety m i nie w y 
dała i dziewczynie oświadczyła, że je j nie wyda

Parlament francuski uchwalił znaczne sumy na 
zabezpieozenie wschodniej granicy, od strony 
Niemiec. To  dowodzi, że naród francuski nie ufa 
Niemcom pomimo różnych zapewnień i umów po­
kojowych.

Podczas rozpraw  w  parlamencie kilku posłów 
zrobiło ostre w ym ówki ministrowi spraw zagr. 
Brandow i, że nie stara się o należyte zabezpie­
czenie Polski, przeciw  dzikim pretensjom Niemiec 
co do zmiany granic. Minister Briand zaprzeczył 
temu oskarżeniu. Posłom francuskim, którzy 
zwTÓcili uwagę publiczną na potrzebę zabezpie­
czenia Polski przed naporem niemieckim, należy 
się nasze podziękowanie.

ZBROJENIA NIEMIEC.
Fachowcy angielscy stwierdzają, że nowo zbu­

dowane okręty wojenne Niemiec, przewyższają 
bardzo znacznie tak co do szybkości, jak i co do 
armat zdolność bojową okrętów  angielskich, fran­
cuskich i amerykańskich. W obec tego owe pań­
stwa będą zmuszone również odnowić swoją flo­
tę wojenną kosztem olbrzymich sum.

Francuzi donoszą, że Niemcy nie tylko u siebie 
powiększają fabryki gazów trujących, ale i w  
Rosji w  okolicach M oskwy budują nową olbrzy­
mią fabrykę gazów.

W obec tego zbierająca się właśnie w  Londy­
nie konferencja mocarstw wraz ze Stanami Zjedn. 
Ameryki Północnej będzie mieć trudne zadanie. 
Publicznie mówią o pokoju, a skrycie prześcigają 
się w  zbrojeniach.

W IE LK I Ś W IA T O W Y  KRACH PR ZE M YSŁO ­
W Y  najdalej do dwu lat przepowiada Trockij, 
g łów ny obok Lenina organizator bolszewizmu ro­
syjskiego. Europa zostanie zasypana towarami.

Trocki twierdzi, że podróż premiera angielskie­
go Macdonalda do prez. Hoovera poświęcona była 
głównie omówieniu tej nadchodzącej katastrofy 
światowej.
' Co do Rosji, to Trocki przepowiada powrót rzą­

dów  carskich, ale innych niż dawniej wobec po­
działu dóbr dworskich w  ręce chłopskie, 

j B R AT  PA P IE ŻA  hr. Fermo Ratti zmarł nagle 
I 1 b. m. w  Rzymie.

gazety, bo .jest na mnie „cięta" i nie wydala. Z 
końcem października wydala m i „Przyjaciela L u ­
du" dopiero za tydzień, a gdy jej robiłem zarzut 
oświadczyła, że ..jej się lak podoba".

Jednem słowem wyrabia co sama chce, niczcm 
nie krępowania i chełpi się, że je j nikt nie może nic 
zrobić, bo złożyła w tym roku egzamin.

Rozebraniu dowodów, zapewniał p. Inspektor So 
lecki że zrobi z tem porządek, stan ten trwa do dziś 
dnia —  a agentka broi. Ludność zniechęcona do 
niej, narzeka i przeklina takie stosunki. Słychać 
przy Agencji coraz złorzeczenia i prośby do Boga o 
jaką zmianę, lecz zm iany niema i nie wiadomo 
czemu to przypisać?

P io tr  Wenc, Święcany, pow. Jasio.

Kongres indyjski, odbyty 20 grudnia, oświad­
czył się za zupełną niezawisłością Indyj i w ysto­
sował do Atiglji żądanie, aby w terminie do 31 
grudnia 1929, ogłosiła samodzielność państwa in­
dyjskiego, pod zagrożeniem wstrzymania podat­
ków i radykalnego bojkotu wszelkich towarów 
angielskich. —  Gazety noworoczne doniosły, że 
rząd angielski uwięzi! indyjskiego wodza narodo­
w ego Gandiegc i innych przewódców dążeń nie­
podległościowych, co  oznaczałoby wybuch krwa­
wych staTĆ w  całych Indjach angielskich i zagra­
żałoby Anglji zupełną utratą Indyj, stanowiących 
główne źródło iej potęgi.

P rzy  wyborach do parlamentu egipskiego zw y ­
ciężyło olbrzymią większością głosów stronnictwo 
dążące do zupełnego wyzwolenia EgiptuV.z pod o- 
pieki angielskiej.

N IEBEZPIECZEŃSTW O AZJATYCKIE.
W  noworocznych rozważaniach wydarzeń 

światowych znakomici pisarze polityczni zwraca­
ją uwagę na niebezpieczeństwa grożące Europie. 
Z jednej strony Stany Zjednoczone Ameryki coraz 
niechętniej robią interesy z państwami europej- 
skiemi, a z drugiej strony ludy azjatyckie dążą 
coraz skuteczniej do zerwania stosunków z Euro­
pą. Chiny obwieściły, że z  dniem 1 stycznia 1930 
kasują bezwzględnie wszelkie przywileje europej­
czyków . A o  uchwale 250 milionów Hindusów pi­
szemy w  osobnym rozdziale. Rosja, będąca też 
państwem przeważnie azjatyckiem. podsyca swe 
dążenia narodów azjatyckich. Azja liczy 1500 mil­
ionów ludności, a Europa tylko 500.

JAK SO CJALIŚCI UM IĄ RZĄDZIĆ, pokazali 
w  magistracie berlińskim. Socjalistyczny magi­
strat i socjalistyczna rada miejska w  stolicy nie­
mieckiej tak wsp niale gospodarzyli, że rząd mu­
siał ustanowić nad kasami nadzór państwowy. 
Cały magistrat i rada zostały w  urzędowaniu za­
wieszone. Jak lekkomyślnie pieniędzmi publiczne- 
mi szafowano, wynika choćby z tego, że na tego­
roczne święta magistrat l-rliński uchwalił wydać 
dla bezrobotnych & milionów -narek zapomóg, me 
mając na to w  kasach miejskich ani jjdnego fe- 
niga pokrycia.

— «  o o —

Pisaliśmy niedawno w  Przyjacielu szczegółowo o strasznej gromadnej zbrodni trucicielskicj na W ę ­
grzech w e wsiach Nagirew i Tiszakirr. Żony zm ówiwszy się truły po kolei swoich m ężów biorąc 
sobie nowych. Udawało się im przez wiele lat aż wreszcie zbrodnia w yszła  na jaw’. Stanęło pTzed 
sądem oskarżonych 13 kobiet. Pow yższe cztery skazane zostały pierwsza z lewej strony Lipkowa 
na śmierć, pozostałe trzy na dożywotnie więzienie. Inne na ciężkie więzienie od 5— 15 lat. W ytru ly 

razem 27 mężczyzn. Udowodniono zbrodnię w  9 wypadkach.
--------O--------

•^itom idajcie o odnowie iirżcidi^atu na rok’ I
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Wychodztwo.
„Tydzień emigracyjny*.
Z inicjatywy Polskiego Tow arzystw a Emigra­

cyjnego zorganizowany zostanie w  kw ;etniu roku 
bież. „Tydzień Emigracyjny'1, który będzie miaf na 
celu: l)propagandę idei współpracy M acierzy
z W ychodżtwem ", 2) zaznajomienie społeczeństwa 
w  kraju z pięcio,milionową masą wyenodźczą, 3) 
zebranie funduszu na budowę „Domu W yohodź- 
twa Polskiego*', jako podwaliny przyszłych ści­
słych stosunków Polonji W ychodźczej ze Starym 
Krajem.

Do Kom. te tu Organizacyjnego „Tygodnia”' za ­
proszono cały szereg wybitnych osobistości oraiZ 
przedstawicieli organiizacyj społecznych ze w zg lę­
du na bardzo poważną rolę. jaką odgryw a e m gr ar 
cja w. życiu całego narodu.

—  0 0  o  —

Ostrzeżenie dla wybierających stą
d o  B e lg f i .

W  ostatnich czasach zaczynają dc B e lg ji p rzy­
bywać masowo robotnicy, nielegalnie w yjeżdża­
jący z Polski bez paszportu i bez w izy belgijskiej, 
oraz polscy robotnicy sezonowi z Niemiec, którzy 
nielegalnie przekraczają granicę belgijską. Urząd 
em igracyjny zwraca uwagę tych robotników, żę 
przy obecnej ścisłej kontroli cudzoziemców dokouy 
wanej przez w ładze belgijskie są oni bezwzględnie 
wydalani z Belgji, nietylko więc nic znajdują pra­
cy, której szukają, ale narażają się na straty m i-  
terjalnc. przykrości i poniewierkę, wskutek braku 
wystarczających dowodów podróży.

—  o  O o —

Opieka nad podróżującą kobietą.
Na terenie całej Polski czynna jest spora liczba 

m isyj dworcowych, organizowanych przez insty­
tucje społeczne, które ściśle współpracują w  zakre­
sie opieki nad podróżującą kobietą z  Polskim  K o­
mitetem W alk i z Handlem Kobietam i i Dziećmi.

W  W arszaw ie m isje takie znajdują się na dw or­
cach: Głównym, Wschodnim, Gdańskim i  W ileń ­
skim; w Białymstoku w  Seminarjum Nauczycie- 
skiem (zarząd —  p. Paccrwiczówna); w  Lublin ie —  
Tow . Ochrony Kobiet, Rynek 17, w e Lw ow ie  —  
Katolicki Związek, Plac Kapitulny 2; w  Kow lu  —  
p. Królewska, Dom K o le jow y; w  Kaliszu —  p. Jur- 
szówna, ul. Babiny 9; w Częstochowie —  T w o  O- 
chrony Kobiet, ul. Stara 9; w  Baranowiczach — 
p. La i manowa, Dom Kolejowy, w  G rodn ie—  Tw e 
Ochrony Kobiet, Zielona 7; w  Tczew ie —  red. P a ­
w likowski, Kościuszki 21; w  Radomiu —  T w o  0 -  
chrany Kobiet, Piłsudskiego 14; w  Krakow ie —  Ka 
tolicki Związek, Rynek Gt. 1 w  Gdańsku —  M isja 
Portową, p. Zalewska, Holzgassc 7; w  W iln ie  p.

J. L  KRASZEW SKI M .  99

K r ó l  ( o k o p ó w .
(C iąg dalszy).

— M iłościwy panie —  dodał —  czas jest, abyś­
cie dla Polski nawet zbliżyli się do cesarza. Zw ią­
zek z nim da nową siłę, zagrozi nieprzyjaciołom, 
w  sprawie z Krzyżakam i będzie pomocnjm, u pa­
pieża też dać może poparcie; waszej miłości zaś 
przyniosą odwiedziny w  Pradze nowe życie, po­
trzebną rozrywkę. Któż wie... może jaki widok
0 połączeniu w  przyszłości, gdy zw iązek z  księż­
ną Adelajdą rozerwany zostanie, co  niechybnie 
nasiąpić powinno...

Król słuchał z ciekawością natężoną, widać by­
ło', iż dusznie pragnął udać się do Pragi, wspo­
mnienia tylko M argarety w strzym yw ały go.

Opat nalegał. Cesarz właśnie bawił w  czeskiej 
stolicy, otoczony gośćmi dostojnymi.

Nie chciał król najechać sąsiada niespodzianie
1 po krótkiem wahaniu w ypraw ił z  listami podko­
morzego Szczedryka, dodając mu do boku Ko­
chana.

Szczedryk był urzędowym postem, Rawa po­
ufnym. On miał rozpatrzeć się tam między ludź­
mi, zbadać humor i usposobienie, przynieść królo­
w i wskazówki, przed podróżą potrzebne.

W  ciągu kilku dni wrócili posłani z  zaprosze­
niem ż y c z l iw e m  i go rą cem  od cesarza, a Kochan 
z w ięk szem  uniesieniem jeszcze począł mówić o  
d w o rz e  Karola .

L ic z ą c  się cło najprzedn.ejszych dworzan Kaź- 
mirza, Kochan razem ze Szczedrykiem  rniał za­
szczyt zn a jd o w ać  się na wieczornej zabawie w  pa- 
ac.ii cesarsk im . P ię k n y  m ęż c z yzn a ,  wielki strojniś,

Lew  akowska, Ostrobramska 6; w  Poznaniu —  
T w e Ochr. Kobiet, Odskok 3 ;w Lodzi —  T w o  O- 
chrony Kobiet, Piotrkowska 104 a. Ostrów —  Opie 
ka Dworcowa; Raw icz —  p. Chmielowska; Zbąz- 
syń —  p. Kryzanowa; Kielce —  T w o  Ochr. Kobiet, 
Szeroka 8; Katowice —  Opieka Dworcowa, Plac 
Marjucki 4. W szystkie dziewczęta i m łode kobiety 
pow inny przed w yjazdem  zwrócić się informacje 
pod podanymi adresami.

—  o o o  —

Adwokat Danisz uznany wariatem.
Głośna sprawa adw. Danisza w  Ameryce, który 

naciągnął wielu naiwnych na olbrzymią sumą, bo 
coś na podobno około 150 tys. dolar., została ukoń­
czona. Sędziowie p rzys ięg i taki yy-dali w yrok:

„M y, przysięgli wznajemy petenta Franci­
szka U. Danisza obłąkanym łub lumtyki^m. 
i źe takim jest w  obeerj m czasie i  był przy 
w yborze i zaprzysiężeniu Ł a w y  przysięgłych 
niżej podpisanych". (12 podpisów).

Zastępca prokuratora stanowego adwokai Mur- 
ohy prosił sędziego o  drugą rozprawę sądowa, nie 
godząc się widocznie z  odczytanym wyrokiem. 
Zaznaczyć należy, że lekarze psychjatrzy zaopi­
niowali, że Danisz jest zdrów na umyśle. Danisz 
odgryw ał ważną rolę w  rzymskim obozie, którego 
był w  swoim czasie filarem

Szkoda, wielka szkoda, skrzywdzonego ludu. 
Gdyby Danisz był takim war jat em, któryby roz­
dawał pieniądze, to byłoby w porządku, ale na 
nieszczęście biedaków ten warjat grabił i to  w  
bardzo wyrafinowany ^posób, skoro tak dużo za­
grabił. (Przebudzenie).

—  o  o o —

JESZGZE S P R A W A  JAKUBOW SKIEGO
N a wokandzie Trybunału Rzeszy znalazła się 

sprawa straconego w  roku 1926 robotnika polskie­
go, Jakubowskiego. Wskutek odwołań, zgłoszo­
nych przez skazanych wyrokiem  sądu meklembur 
skiego członków rodziny Nogemsów. Trybunał 
Rzeszy rozpatrywał wyrok, skazujący wspomnia­
nych za zamordowanie małoletniego Ewalda No- 
gensa. Prokurator na rozpraw ie postawił wniosek
0 unieważnienie wyroku sądu przysięgłych prze­
ciwko Nogensom i wznowienie procesu w  p ier­
wszej instancji. W  motywach do tego wniosku 
prokurator powołał się na to, że wyrok skazujący 
Ńogansów oparty jest na poszlakach niepewnych. 
Trybunał przychylił się do wniosku prokuratora
1 zniósł wyrok, przekazując go do ponownego roz­
patrzenia.

— O— *

NA GIEŁDZIE NOW OJORSKIEJ powstał zno­
wu popłoch. W szystkie akcje spadają w  kursie. 
Ogromne majątki ludzie tracą w  każdej godzinie.

PŁA TN IK O M  AM ERYKAŃSKIM  ministerstwo 
skarbu poleciło zw rócić na święta 3  urzędów skar­
bowych wszystkie nadwyżki podatkowe, jakie

miłujący ubiory wykwintne, Kochan wystąpił tam 
tak, aby panu swojemu nie rjczyclł wstydu i był 
bardzo dobize przyjętym .

A  że do niewiast miał słabość, w iele praw ił o 
nadzwyczajnych wdziękach tych, które tam og'ą- 
dał.

—  B y ło  Ich tam dość 1 książęcych rodów  i ry ­
cerskich, różnej krwi, bo i W łoszek, i Francuzek, 
i Niemek —  powiadał Kochan —  lecz, nie. do wia­
ry prawie, jedna mieszczanka Czeszka z  Pragi, 
niedawno owdow iała  po ftokiczanłe Krystyną, 
przed wszystkiemi prym  trzymała. Piękność jej 
przystałaby i królowej, ale też królfcvrSKą ma du­
mę. W szyscy  tam ku niej mieli tylko zwrócone 
oczy, a inne się z  zazdrości wściekać musiały. 
Oprócz w dzięków  i młodości, bo mało co  rok dwu­
dziesty pi zeszła, ubiór jej i klejnoty, które na so­
bie miała, jeszcze ją czyn iły piękniejsza. Choć 
mieszczka, strojem sic rówinała z  żonami krmte- 
sów , baronów i książąt, a umiała go dobrać do 
tw. :zy swej i do płci i do postawy.

Począ ł się król z cieką wośc.ą wielka dopyty­
wać o  tę Krystynę, a Kochan, który może prze­
w idywał, dobrze był bardzo uwiadomiony i szcze­
gółów  mógł dostarczyć.

W iedział, że w dow a była bardzo bogatą, że 
o  rękę jej starali się możni, nawet czescy pantfr 
wie, że wcale nie była przystępną, a w ięcej może 
miała dumy, niż piękność', i przepowiadano też jej 
świetną przyszłość, bo na dw orze cesarza g łow y 
poza wracała.

Kochan, jakby naumyślnie ciągle do Krystyny 
tej powracając, króla ciekawość obudził; dc nai- 
w yższego siopnia.

—  M iałżebyś w  niej być rozm iłowany, że tak 
ci stoi ciągle na myśli? —  zapytał król żartobli­
w ie Kochana.

z  nich urzędy bezprawnie ujb ptzez omyłkę w  o - 
statnim roku ściągnęły. .

ŻN IW O  ŚM IERCI w Stanach Zjednoczonych 
wśród naszych rodaków zbiera ostatniemi czasy 
obfity plon. W  Hammond (Indiana) w  czasie zde­
rzenia samochodu z  pociągiem zginęli Stanisław 
Tubrowski i Stefan W iktor. W  Cleveland w  cza­
sie katastrofy kolejowej zginął JB-Tetni Piotr G ło­
wacki. W  Lakevood zginął w  czasie ostatnich 
m rozów 68-Ietmi Michai Majkowski. W  N Jorku 
60-letnia Marja Matejko podjawszy z banku w szy ­
stkie oszczędności w  sumie 2 tys. dolarów opuści­
ła męża, udając się do przytułku starców. Ponie­
w aż zaginęła bez śladu, policja sądzi, że  padia o- 
fiarą morderstwa. Dwaj polacy z Niagara Fals 
40-letni Bachor i 38-letni W aw ro  utonęli pouczas 
polowania w  Niagarze,

STRZEŻCIE  SIE D ZIE W C ZĘ TA ! Jakieś nie­
znane biuro niemieckie w  Hamburgu rozesłało o- 
statnio do dziewcząt polskich, szczególnie w iej­
skich, w  w ojew . poznańskiem, oferty małżeńskie, 
przyozem warunki podane są tak korzystne, że 
niejedna adresatka mogłaby z oferty tej skorzy­
stać, Biuro to zapowiada nawet w ysyłkę kilku 
złotych na koszty korespondęncji. Cale to biuro 
pośrednictwa małżeństw y^g iada  wielce tajemni­
czo i należy przestrzec dziewczęta, ażeby nie od­
pisywały na takie listy, gdyż skutki mogą się oka­
zać dla nich bardzo zgubne.

W  CLEVELAND  (Ameryka Półn.) aresztowano 
za oszustwo byłego rosyjskiego księcia Michała 
Romanowa, siostrzeńca b. cara Mikołaja oraz 
krewnego angielskiego króla. Chciał zapłacić ra 
cMinek w  jednym z hotelów fa łszyw ym  czekiem

W  SEJMIE B R AZYLIJSK IM  w  czasie posiedze­
nia poseł Lopez w strzelił drugiego posła nazwi­
skiem Wilho. Przyczyną zabójstwa był spór mię- 
czy  oboma na tle politycznym.

i D r  I g n a c y  B I B R I N G  f
; lekarz ; \

W  Korczynie (nad aptekę) o
j ordynuje zawsze, we wszystkich cho- < > 
«[ robach i rwie zęby. 113»

ii Dr JAKOD DAUMiHNG j
; | o lekarz Kilnin w Berlinie l Wiedniu
| J ordynuje jak dotychczas j j

o  | f r n t n « e  (Dom p. Zygmuntowicza). j! 

;; 1 naświetla lampą kwarcową 1522 ;;

—  Niech Bóg mnie od tego uchowa —  odparł 
Rawa —  bo by się moja miłość wcale na mc nie 
zdała. W yże j ona patrzy, i na mnie by ona sie 
obejrzeć nawet nie raczyła. Ani pocnlebstwy, ani 
podarkami ująć jej nie można —  doświadczenia 
ma dość, a jeśli prawna, w yżej ceni dostojeństwa 
i tytuły, niż wszystko... Ktoś ze dworu cesarskie­
go pewnie piękną rączkę jej pochwyci..,

Z licznym pocztem i okazałością królewską, 
w  orszaku znacznym rycerstwa, Kaźmirz ostat­
nich dni marca w yruszył do Pragi w  odwiedziny 
do cesarza.

KONIEC TO M U  II-GO.
—  0 0 0  —

TO M  III.

K S I Ę G A  P I Ą T A .
ROKICZANA.

Kochan Rawa stworzony był na pańskiego ulu­
bieńca. Dobrze mu z tym zapewne było, gdyż nie 
życzy ł sobie w ięcej zostać- niczym i do swojego 
rzemiosła szczególnie miał talenta, a w niem upo­
dobanie.

Ży ł on w  panu swym  i więcej pewnie się nim 
troszczył, niż on sam o siebie.

W  czasie bytności swej w  Pradze ze Szczed,ry­
kiem, zobaczyw szy na dworze cesarskim piękną 
Rokiczanę, której majestatyczna postać wpadła 
mu w  oko. Domyślał zaraz o Kaźmirzu.

—  Taka n iew ia sta  m o g ia b y  go  u czyn ić  szczę- 
ś h w y m ' —  D ow ied z ia ł sob ie w  duchu.

Zaledwie mu 10 przebiegło przez głowę, gdy 
natj^chmiast posłał na zwiady, kto była, od kogo 
zależała, jak ją tam sądzono, i co m ówiono o  niej.

C ią g  dalszy nastąpi.



Nr. 2 Niedziela, dnia 5 stycznia 1930 roku.

OKRUSZYNY.
Dzień

stycznia
Imieniny

Słońca

WSOMd żaohM
o godzinie

5 Niedziela Imienia Jamna 7-44 3-88
6 Poniedziałek Trzech Króli 7-44 3-39
7 Wtorek Lucjana m. 7-44 3-40
8 Środa Seweryna 743 3-41
9 Czwartek Juljana i Baz. 7-43 3'42

10 Piątek Jana Dobrego 7-42 344
11 Sobota Arkadjuaz& 741 8-40

—  0 0 0 " T 

P R Z Y J A C IE L  L U D U
służy ty lko  P o lsce  i rzes zy  chłopskiej, in for­
muje bezstronnie o w szystk ich  rzeczach  d o ty ­
czących  ch łopów , w y ty k a  w sze lk ie  nadużycia 
bezw zg lęd n ie , śledzi pilnie sp raw y odszkodo­
wań w ojennych , w yp ła ty  funduszów kas sie­
rocych , rew a lo ryzac ji, podaje ta rgow e  _ cen y 
produktów  rolnych i kurs g ie łd o w y  pien iędzy. 
W  każdym  num erze są a rtyk u ły  i korespon­
dencje po lityczne, o św ia tow e , gospodarcze i 
ro z ry w k o w e . W y s y łk a  ga ze ty  punktualnie w e  
w tork i, aby na n iedzie lę  w szęd z ie  doszła. S ta­
ram y się też o  różne prem ie ks iążeczkow e.

Prenum erata w ynos i m iesięczn ie 1 zł., k w a r­
talnie 2.50, półroczn ie 5.— , roczn ie 10 zł.

P ros im y  o punktualną zap ła tę i jednanie no­
w ych  prenum eratorów .

Z A R Z Ą D  P R Z Y J A C IE L A  LU D U  
K rak ów , R eform acka 7.
—  o o o —

M ARSZALEK P IŁSU D SKI przybył 1 b. m. do
Krynicy na odpoczynek.

K A N D YD A T  NA P O S ŁA  do Sejmu podczas o- 
statnich w yborów  z listy Nr. 16, Turkiewicz, pre­
zes związku zawodowego robotników budowla­
nych, zbiegł z W ilna do Mińska, gdzie mu władze 
sowieckie przekazały obowiązki sędziego śledcze­
go do spraw aresztowanych na sowieckiej Biało­
rusi Polaków.

W  PO LSCE zbudowano nowe samoloty w oj­
skowe, które okazały się o 100% lepsze od naj­
lepszych samolotów używanych w  Europie. W y- 

*^ )% iow ał je inż. Zygmunt Pufawsld.
P . KAZIM IERZ R O LK A , absolwent szkoły rze­

mieślniczej w  W ilnie dokonał wynalazku, który 
może się okazać bardzo poważnym krokiem w  
rozwoju lotnictwa. P . Rolka skonstruował aero­
plan, zdolny do poruszania się bez motoru spali­
nowego, nawet pod wiafr. Wynalazkiem p. Rolki 
zajmą się prawdopodobnie odpowiednie sfery, w y ­
dając o nim swoją opinję.

SZKO LN ICTW O  POW SZECHNE rozwija się 
pomyślnie. Gdy w  roku 1923 było szkolonych tyl­
ko 69 procent dzieci w  wieku szkolnym, obecnie 
ten odsetek wzrósł do cy fry  90 proc. W  r. 1927 
było 71.200 nauczycieli szkół powszechnych, obec­
nie zaś jest ich 74.100.

OCHRONKI D LA  DZIECI RO B O TN IK Ó W  R O L­
NYCH. Nadzw. Komisja Rozjemcza, ustalając w a ­
runki pracy i płacy dla robotników rolnych na rok 
1930, wprowadziła w  orzeczenie dotyczące obsza­
ru wojedództw : warszawskiego, kieleckiego, lubel­
skiego, łódzkiego, białostockiego nowy punkt, na 
niocy którego właściciele majątków rolnych zobo­
wiązani są do założenia i utrzymywania ochronek 
dla dzieci robotników rolnych w wieku od 4 do 
7 lat. Ochronka ma być założona tam gdzie jest 
przynajmniej 21 dzieci w  tym wieku. Właściciel 
może w  miejsce tego, wpłacić odpowiednią sumę 
na ręce inspektora szkolnego danego okręgu. R o z­
porządzenie to jest wzorowane na polskiej ustawie 
o żłobkach, nakładającej na przem ysłowców  obo­
wiązek zakładania żłóbków  dla dzieci robotnic.

PO B O R O W I RO CZNIKA 1908, którzy stawali 
do poboru w  maju r. 1929, mieli być wcieleni w ła­
ściwie do szeregów  częściowo w  październiku, 

częściow o w marcu 1930 roku. Tymczasem 
dłtfychczas wcielono tylko drobny odsetek uzna- 
d^cłl. za zdolnych do służby wojskowej i to tylko 
ch o f^ tó ry c h  formacji. W szyscy zaliczeni do pie- 

, y dotychczas nie zostali wcieleni i będą po- 
^  .do czynnej służby dopiero w  marcu. Nao- 

, będą tylko zdrow i bez wszelkich za-
ł Z .t n’ ..^ś ci, którzy otrzymali kategorie „A "  
z zupełnie nie będą powoływani.

ILU bC  M AR YN AR ZY W  PO LSCE. Stan liczby 
nasze; sny zbi ,jnej morskiej, przedstawia się na­
stępująco. Ł u tó w  oficerskich 307. Z tego według 
rang i stopni służbowych mamy: kontr-admirałów 
2, komandorów 9; komandorów-poruczmików 50, 
kapitanów 133, poruczników 61, podporuczników 
25. Podoficerów  zawodowych 800, dobec 700 w  
roku ub., natomiast liczba Szeregowych nie za­

w odowych nie uległa zmianie i wynosić będzie w  
nadchodzącym roku budżetowym 2.280.

W  K RAK O W SKIE M  O BSERW ATO RJU M  astro­
nomiczne m astronom dr. W ilk  odkrył kometę do­
tychczas nieznaną, która obecnie znajduje się w  
odległości 134 miljonów km. od ziemi, a zbliża się 
do nas z  szybkością 24 tysięcy km. na godzinę.

N IEDBALOŚĆ W ŁA D Z  P R Z YC ZY N Ą  ŚMIER­
CI. Dnia 20. ub. miesiąca o  godz. 2-giej popoł. na 
stacji w  Łańcucie, wpadł pod pociąg i tenże uciął 
mu nogę, prow izoryczny magazynier Damka. Z 
braku telefonu na stacji w  Łańcucie, pomoc lekar­
ska była spóźniona. P. Jedleóski i p. lekarka Ko- 
ściużkowa przybyli za późno. Za późno chory o- 
desłany do szpitala w  Rzeszowie, życic tamże 
skutkiem upływu krw i zakończył.

Składnica Kółek rolniczych o ten telefon od ro­
ku walkę toczy, a Dyrekcja się w  różny sposób 
wymiguje, by miasto z dworcem kolejowym za 
pomocą telefonu połączyć, jak to miało miejsce 
przed wojną. Podobne wypadki bardzo się często 
wydarzają, gdyż stacja od miasta jest o  2 km. od­
dalona, w ięc połączenie telefoniczne jest niezbęd­
nie potrzebne. Fr. S t

W  OLKUSKIEJ KASIE CHORYCH został za­
w ieszony w  urzędowaniu dyrektor Lubodziecki 
oraz magister Siermontowski.

W  K O LE  Ina Kujawach) aresztowano 3 w ybit­
nych działaczy F . P. S., m iędzy innymi prezesa 
zarządu Kasy chorych i dyrektora Kasy chorych, 
pod zarzutem fałszerstw, dokonanych p rzy  w y ­
borach do rady pow iatowej Kasy chorych w  Kole 
oraz fałszerstw w  kasowoścl tej instytucji.

G Ó RNICY NA PO D K AR PAC IU  coraz po­
wszechniej oświadczają się za współpracą z  Mar­
szałkiem Piłsudskim. Ostatnio na zgromadzeniu 
w  Stebniku, 300 górników salinarnych pod prze­
wodnictwem J. Łabówki, wystąpiło z  P. P. S. Tak 
podaje gazeta „Przedśw it".

W  SZYBIE K O PA LN IA N YM  „W iara " w  B ory­
sławiu, nastąpiła w  niedzielę w  nocy eksplozja 
gazu ziemnego. W iertacz odniósł ciężkie rany i 
zmarł w  drodze do szpitala. Pożar ugasiła straż 
pożarna.

W  TARCH O M IN IE  POD W A R S Z A W Ą  została 
uruchomiona wielka fabryka chemiczna, założona 
przez Francuzów kosztem 4 mil. złotych. Znajdzie 
tam pracę 300 robotników.

W  JASIENIOW1E DOLNYM , pow. Horodenka. 
w  czasie obrad nad tneljoracją nieużytków gmin­
nych, podburzony tłum w  liczbie około 300 osób 
uderzył na dom obrad, przyczem budynek rady 
gminnej został doszczętnie zniszczony, a radni 
W artanowicz i W asyłynink ciężko poranieni. A re­
sztowanych podżegaczy odstawiono do więzienia.

W  SIEDLISZCZACH, pow. Hrubieszów, w  cza­
sie w ieczerzy wigilijnej strzelił ktoś z za okna do 
mieszkania Kowalczyka i zabił jego teścia Macieja 
Franka.

W  HRUBIESZOW IE spłonął doszczętnie ogrom­
ny młyn parowy Piechockich wartości przeszło 
2 milj. zł Ponadto spłonęły zapasy pszenicy i 
mąki wartości również około 2 milj. zł. Zapasy 
by ły  własnością dzierżawcy miyna Kindtera. 
Młyn obsługiwał cały pow. Hrubieszowski i przy­
legle.

W  PO PO W IA N AC H , pow. W ysokomazowiecki, 
wybuchł pożar u Sadowskiego, przyczem spaliły 
się 4 domy mieszkalne oraz 22 zabudowania go­
spodarskie. Spłonęła przytem 85-letnia staruszka 
Dzienniszewska.

W LESIE M IERZYŃSKIM  pod Piotrkowem, 
idąca w  towarzystw ie 18-letniego Krupały 19-Iet- 
nia Janina Tumiakówna, została zastrzelona przez 
21-letniego Węglińskiego, byłego narzeczonego. 
Węgliński uczynił to z zazdrości, poczem sobie 
życie odebrał.

Z W IĘZIEN IA  W  CHEŁMIE (na Pomorzu) o- 
bezwladniwszy dozorcę, zabrali klucze i po o tw o­
rzeniu bramy zbiegli więźniowie w  liczbie sześciu. 
W  krótkim czasie 2 z  nich, Banacha i Strelaucha 
ujęto. Szczutkowski, Rychlicki, Łupkowski i Kuf- 
fel, dotychczas się ukrywają.

G RO ŹNY O STAPK O  zbój i koniokrad, został 
w© wsi Gajdki. pow. Oszmiana,- otoczony przez 
tropiącą go  policję. Uciekając i ostrzeliwując się 
z rewolweru, został przez policję zastrzelony.

UCZEŃ żydowskiej szkoły powszechnej w 
Grodnie, Lewin, wydalony za naganne prowadze­
nie się, wrzucił do klasy petardę, która z wielkim 
hukiem eksplodowała, wywołu jąc panikę w  szkole.

W YNAG RO D ZENIE  R O B O TN IK Ó W  R O L­
NYCH  W  POZNAŃSKIEM . Nadzorcza komisja 
rozjemcza w Poznaniu, dla unormowania warun­
ków  płacy i pracy rolnictwa orzeczeniem z dnia 
27. XII. ub, r. określiła wynagrodzenie robotników 
rolnych w  myśl poprzedniej taryfy t zw . wartość 
żyta określono w  dalszym ciągu na 40 złotych za 
1 centnar podwójny. Drobną natomiast zmianę do­
konano w kierunku obniżenia płacy 4-tej kate­
gorii, obniżono je o  20 gr. latem, o 40 gr. zimą.

W  EUROPIE jest becne 5,000.000 robotników 
bez zajęcia. W iększość z pośród nich otrzymuje 
zapomogi od swych rządów. Najwięcej bezrobot­
nych jest w  Anglji i Niemczech, bo aż zgórą po 
2,000.000. Następnie w  Rosji sowieckiej. Na czwar- 
tem miejscu sto Polska. Piąte zajmuje republika 
austriacka 230.000 bezrobotnych, szóste Czecho­
słowacja 50.335, siódme Szwajcaria 20.525. P o ­
nadto w  Danji 31% robotników niema zajęcia; w  
Norw egii 23%; w  Szwecji 19%; w  Holandii 15% 
i tyleż na Węgrzech.

W  DORTM UNDZIE w  Niemczech now y ko­
ściół wybudowany z żelazo-betonu, a w yprow a­
dzony już pod dach, runął pod naporem silnego 
wichru. Ponieważ nieszczęście w ydarzyło się we 
święto, nie byto ofiar w  ludziach.

W  BERLIN IE doszło do krwawych starć po­
między narodowcami a komunistami.

BELGIJSKA RO D ZINA KRÓ LE W SKA, która 
się wybiera na ślub belgijskiej księżniczki Marji 
ze synem króla w łoskiego do W łoch —  miała być 
w  Mediolanie wymordowana przez anarchistów. 
Spisek w  porę w ykryto i  jednego z anarchistów, 
imieniem Barieri, aresztowano.
'  W ŁAD ZE  SOW IECKIE zamknęły ostatnio ro­
syjskie Tow arzystw o Rolnicze, które od szeregu 
lat działało pożytecznie nad podniesieniem rolnic­
twa. Zamknięte z tego powodu, żc Tow arzystw o 
krytykow ało zarządzenia sowieckie, krzywdzące 
włościan i domagało się dopuszczenia chłopów, 
jako przedstawicieli do wszystkich kategoryj rad 
chłopsico-robotmczych.

M INISTREM  FINANSÓ W  w  Rosji mianowały 
w ładze W ierę Jakowiewę, żydówkę. Była ona 
swojego czasu zastępcą ministra oświaty.

W  JAPONJI panuje ogólna nędza. W  samem 
mieście Osaka, które jest ośrodkiem przemysłu i 
handlu w  Japooji, znajduje się obecnie 35.000 bez­
robotnych. W  ub. roku zapisano w  Japonji 15.000 
wypadków samobójstw. 230 wypadków zapisano 
takich, że w szyscy członkowie jednej rodziny 
równocześnie odebrali sobie życie z powodu nę­
dzy.

V  PO ŁU D NIO W EJ AFRYCE  pomiędzy tamtej­
szymi murzynami doszło do krwawych walk. 

Anglicy, pod których władzą znajdują się podbi­
te szczepy murzyńskie, wysłali na obronę swych 
urzędników, wojska kolonialne. Murzyni w ydoby­
wają dla Anglików złoto, diamenty i znoszą im 
kość słoniową, a m iędzy sobą się piją. Anglicy ko­
rzystając z tego, panują sobie w  spokoju.

DONOSZĄ Z  JEROZOLIM Y, żc w  środkowem 
dorzeczu Jordanu odkryto ruiny, które stanowiły 
najprawdopodobniej miasto Sodomę. Ze śladów 
odkrytych wynika potwierdzenie, że Sodoma zni­
szczona została przez żyw io łow y ogień.

Baczność!
Rady Gminne, Kółka Roinicze 

i Koła Młodzieży.
ZWIĄZEK KRAWCZYŃ OCHRONY PRACY 

I PRZEMYSŁU w Żołyni pow. Łańcut
(Małopolska)

posiada dostateczną ilość nauczyciel' krawieckich
i może nimi na żądanie po wsiach i miastach 

przeprowadzić

4 -ro  miesięczne Kursa nauki krawieckiej damskiej
od Nowego roku 1930 za umiarkowaną za­
płatą. Które wsi lub miasta życzą sobie 
u siebie takie kursa przeprowadzić, mogą 
się zaraz zgłaszać po nauczycielki krawieckie 
do Przewodniczącej Związku Marji Sikoro- 
wej w  Żołyni, p. Żołynia pow. Łańcut, 

woj. Lwowskie.
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1 P Ł A S K I  Z K G A R E K  I
z wleoznsm nistłuk«esm się szkłem.
Nowy WYNALAZEK I tylko S - « 7 .

Wysyłamy pocztą za zaliczeniem 
elegancki zegarek niklowy e. 
.Chronometr*. Chód dźwięczny 
na kamieniach. Wyregulowany 
do minuty z gwarancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku 
7-50, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. Na rękę
z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35,

_______________ ( 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego no­
wego zima r.ueae D‘or* niczem się nic różni od praw- 
dziwegp ziota 14 kar. 15.50, 2 szt. 30. 3 szt. 44 zł., ręczne
z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 45, 56, 65 zł. Bu­
dziki stołowe 15, 17 i 20; lepsz. gatunki 26, 30 i 40 zł. 
Łańcuszki z nowego złota po zł. 2.15, 3, 3.76, 4 85 i 6 zł.

Za koszta przesyłki i opakowanie płaci kupujący. 
Fahr. Skład Genewskich Zagarków „MONTRE* Warszawa 
Slanna 27, Oddział 101. —  Firma egzystuje od roku 1900 
Nagrodzonu wieloma złotemi medalami i krzyżami. Zai 
dobroć naszych zegarków otrzymujemy setki listów dzięk­

czynnych. 1566 |
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GOSPODARSTWO.
CENY NA PO Ś W IĄ TE C ZN YC H  TAR U AC H

W  KRAKO W IE .
B ydło żyw e j w agi: W o ły  1 kg. 1.25— 1.75 zl., buhaie 

1.10— 1.60, krow y 0.85— 1.57, jałówki 1.25— 1.70, cielęta 
1.73 —2.73, nierogacizna 2.20— 2.66, bitej wagi 3.32—3.52. 
S K Ó R Y : W o łow e 1 kg. 1.80 zł., krow ie 1.60, z jałówek 
1.80, cielęce 1 s.zt. 12— 13 zł. ŁÓJ N E R K O W Y 1 kg. 1.40 
do 1.60, I. kl. 1— 1.10, I I .  kl. 70 gr. —  Spęd bydła rogate­
go i nierogacizny mniejszy aniżeli w ubiegłym tygodniu, 
ceny wszystkich gatunków zw ierzq t'b ez zmiany. Z bra­
ku dowozu cen zboża i innych artykułów nie notowano.

CENY N AB IAŁU .
Komunikat o stanie rynków nabiałowych, podany 

przez Zw iązek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 
W arszawa, W ilno, Lublin, Łódź, Poznań, Katowice, Gru­
dziądz. W  ubiegłym tygodniu sprawozdawczym  od 23 
do 29 grudnia, jak było  przew idziane —  ceny utrzymały 
się zaledwie do świąt, po świętach nastąpiła zniżka, 
przyczem  należy się liczyć z dalszą zniżkową tendencją, 
a to w związku z wzrastającą produkcją i konieczno­
ścią dostosowania cen krajowych do osiągalnych w eks­
porcie zagranicą, gdzie ceny utrzymują się nadal na ni­
skim pcziomie. Jak zw yk le przy większej podaży —  za­
potrzebowanie zwraca się do pierwszych gatunków ma­
sła, konieczne jest więc zwrócenie bacznej uwagi na do­
bry wyrób masła.

Jaja. Cena hurtowa za 1 kg. zł. 4.20— 4.45. Tendencja 
słaba. Nadchodzi w drobnych ilościach nowa produkcja.

(A R O L ).
— o—

Plaga wsi polskiej 
z którą należy walczyć!

Ledw ie tylko sionko mocniej przygrzeje i zie­
mia się obudzi ze snu zimowego, ledwie zazieleni 
się ruń wiosenna, w  której cala radość i nadzieja 
rolnika, a wnet ukazywać się zaczyna wróg nasz 
zapamiętały —  chwast. Na nic om nam niepotrzeb­
ny, a też żyć chce i tuczyć się naszą pracą. Ze 
smutkiem każdy z  nas patrzy jak się pleni i pano­
szy zielsko na naszych polach. Mniejsza o  oko­
pow e —  motyczenie, redlenie i pielenie umożliwią 
nam w yczyszczen ie pola, ale co  robić z jarzyną 
opanowaną przez ognichę. W  niektórych okoli­
cach to tak się z  wiosną pola żółcą tern przeklę- 
tem kwieciem, że i domyśleć się trudno że toć 
łam owies siany. Opowiadano mi kiedyś, że pe­
wien cudzoziemiec który przyjechał poraź pierw­
szy  do naszego kraju, patrząc przez okno wagonu 
na złociste od ognicihy łany, powiedział ze zdzi­
wieniem: „N ie  wiedziałem, że w  Polsce tyle rze­
paku sieją11. Jak bardzo szkodliwemi są chwasty, 
to chyba tłomaczyć nikomu nie potrzeba, rozu­
miemy to dobrze, że  ponieważ zabierają one z  gle­
by  pożywienie i wodę potrzebne dla roślin upraw­
nych i zarazem hamują dostęp światła i pow ie­
trza, to plony będą tern niższe, im pole bardziej 
zachwaszczone. N :ejedein z  nas wie dobrze z w ła ­
snego smutnego doświadczenia, jak to się mało 
zbiera owsa z takiego pola, gdzie się ognicha ro z­
pleniła. Nieraz tak bywa, że ledwie „brat brata 
urodzi". To  też we własnym dobrze zrozumianym 
interesie powinniśmy rozpocząć walkę z  tą plagą 
naszych pól. Dotychczas nie było to rzeczą łatwą, 
niektórzy ścinali kosą wystrzelające ponad owies 
ognichę, ale w  ten sposób można było tylko część 
jej zniszczyć, inni próbowali rt?oznie plewić, ale to 
•jest możliwem tam tylko, gdzie mało pola, a dużo 
rąk do pracy. W  ostatnich dopiero latach przeko­
nano się, że istnieje doskonały sposób na ognichę, 
a mianowicie: posypywanie nieolejowanym azot- 
niaki&m mielonym. Niszczące działanie azotniaku 
polega na tem, że zawarte w  nim wapno niegaszo­
ne pod wpływem  wilgoci gasi się na liściach chwa­
stów i w yżera je. W ysiew ać azotniak trze o a w ów ­
czas, gdy ognicha jest jeszcze nieduża i ma do­
piero 2—4, a najwyżej 6 listków. W ys iew  azotnia­
ku należy uskutecznić na mokre rośliny, w ięc 
wczesnym  rankiem po rosie lub po deszczu. Z w y- 
kle używa się w  tym celu 80— 100 kg. azotniaku 
na hektar p rzy  silneni zachwaszczeniu do 150 kg. 
■Rozsiany azotniak zatrzymuje się w  malej tylko 
ilości na wąskich sterczących do góry liściach 
owsa, a natomiast pozostaje na szerokich liściach 
ognichy i wypala je. P o  kilku dniach ognicha jest 
wyniszczona, a owies chociaż narazie trochę po­
cierpi i zżółknie, ale wkrótce .nabierze ciem no-zie­
lonej oarwy i będzie się pięknie rozwijał, bo po­
zbył się chwastu, który go zagłuszał i został p rzy- 
item zasilony pokarmem azotowym . Do tego celu 
ak wspomniałem należy używać azotniaku nieole- 

jowanego (pylistego). Ten specjalny azotniak na­
leży  sprowadzić za pośrednictwem najbliższej 
współdz tein i wprost z  fabryki. W idziałem dużo 
dcśw.adczeń z  niszczeniem ognichy zapomocą a- 
zotmaku przeprowadzonych w  Dowiecie Ł o w ic ­
kim, i aż oczom swoim w ierzyć nie chciałem, co 
•to za cuda ten azotniak zdziałał, z  jednej strony 
ścieżki pole owsa zazieleniło się czyste i bujne, a 
z  drugiej żółto.'było od ognichy, a ow ies taki był

mizerny, że aż żal bjTo patrzeć. Opowiadał mi je ­
den z  gospodarzy, że jak tę próbę przeprowadził 
i owies mu zżółk ł z początku, to się bardzo po­
gniewał na instruktora, że go na takie głupstwo 
namówił i na straty naraził, ale jak potem owies 
zaczął rosnąć jak na drożdżach, a ognicha prze­
padła, to się przeprosił i nie mógł się nacieszyć, że 
się dowiedział o takim dobrym sposobie. Wielu 
gospodarzy z  łow ickiego zebrało osobno owies 
z poletek posypywanych azotniakiem i nieposy- 
pywanych. Po zważeniu plonu okazało się, że a- 
.zotniak wiele korzyści przyniósł, bo ognichę w y ­
tępił, a urodzaj zw iększył. Karol Brutta.

 w-----------

Zwrot w hodowli drobiu,
Jednym z powodów słabej produkcji naszych 

kur są późne lęgi. Przeprowadzenie ich w e w łaści­
wym czasie na terenie gospodarstw małorolnych 
spotyka się z trudnością znalezienia kur, któreby 
chciały s.edzieć na jajach, sposób zaś sztucznego 
wylęgu i wychowu stosowany w  większych go­
spodarstwach jest mało znany drobnej własności. 
W  celu rozpowszechnienia go Stacja Hodowl. Dro­
biu w  Rembkowie urządza specjalny miesięczny 
kurs przeprowadzania sztucznych lęgów  i wycho­
wu kurcząt. Kurs rozpocznie się 28 stycznia —  za­
kończy się 28 lutego. W  czasie kursu będą się od­
byw ały wykłady z teorji hodowli drobiu ze spe- 
cjanem uwzględnieniem lęgów naturalnych, sztu­
cznych, zasad konstrukcji wlęgarek, wychowu 
i żyw ienia piskląt. Zajęcia praktyczne będą polega­
ły  na prowadzeniu wylęgarek różnycfc systemów 
i wychowu piskląt bez kwok. Podania o przyjęcie 
na kurs należy kierować wprost do Kierownictwa 
Stacji Hodowli Drobiu w  Kembkowie p. Garwolin 
Skrzynka 16. Uczestniczki pokrywają rzeczyw isty 
koszt swego utrzymania.

Komitet do Spraw Hodowli Drobiu w  Warsza­
wie organizuje specjalny kurs hodowli drobiu w  
drugiej połowie lutego w  celu zapoznania hodow­
ców  z nowemi zdobyczami w  dziedzinie drobiar­
stwa w  okresie poprzedzającym wiosenne lęgi. 
Kurs ten będzie trwał tydzień czasu, wykłady bę­
dą się odbywać przy ul. Kopernika 30 w  Warsza­
wie.

 ♦---------

Propaganda drobiarstwa polskiego.
Dążąc do spopularyzowania poczynań orga- 

nizacyj rolniczo-hodowlanych w zakresie rozw o­
ju drobiarstwa w Polsce, Centralny Komi et do 
Spraw Hodowli Drobiu od szeregu lat wydaje 
rozliczne publikacje z tego zak-esu w  językach 
obcych, które rozsyła w dużych ilościach zagra­
nicę. Poza tern większe swe publikacje drukowa­
ne w  języku ojczystym , o. ile te mogą zaintereso­
wać zagranicę, zaopatrują w  równoległy tekst w  
języku angielskim, francuskim i t. d. Wymieniony 
Komitet wydal ostatnio wytworne wydawnictwo 
p. t. .,Drobiarstwo Polskie", które obejmuje cało­
kształt zagadnień, dotyczących drobiarstwa w 
Polsce, opis hodowli poszczególnych zw iązków 
itd. W ydawnictwo to jest bogato ilustrowane ; 
zaopatrzone w  odpowiednie mapki, posiadające 
tekst francuski obok polskiego. Ogólną część 
książki interesującą zagranicę wydano z równo- 
ległem tlomaczeniem francuskiem.

— O 00  —

Spadek wywozu św>h do Austrii.
W yw óz świń z  Polski do A u stiji kurczy się z 

miesiąca na miesiąc w  sposób niesłychany. W y ­
kazuje to następująca tablica:

W yw ieźliśm y do Austrji w lipcu —  46.16-1 świń; 
w  sierpniu —  34.019 świń; w e wrześniu — 33 580 
świń; w  październiku —  28.697 świń; w  listopa­
dzie —  14.793 świń.

Razem 163.553 sztuk. W  tym samym czasie w r. 
1928 wyw ieźliśm y do Austrji 266.981: sztuk, a więc 
c 100 tysięcy sztuk w ięcej.

Także w yw óz świń bitych do Austrji znacznie 
się zmniejszył.

Powód tego zjawiska jest następujący: —  Au- 
strja potrzebuje świń chudych na mięso i szynki; 
tymczasem wobec taniości zboża i ziemniaków ho­
dowcy nasi przeszli na hodowlę świń tłuszczowych, 
które nie m ają takiego zbytu w  Austrji i w  Cze­
chach.

W obec tego jednak nie pow inno się wpuszczać 
do Polski ani jednego kilogramu tłuszczu zagra­
nicznego.

 ♦ --------

Zwalczanie ukrytych upraw tytoniu.
Zwalczanie nielegalnych plantacyj tytoniowych 

jest stalą troską Ministerstwa Skarbu i dyrekcji 
Polskiego Monopolu Tytoniowego. W  ciągu 1929 r. 
organy skarbowe z udziałem P o lic ji Państwowej

u jawniły i zlikw idowały duże przestrzenie niele­
galnych plantacyj tytoniowych. Na terenie samego 
woj. wołyńskiego ujawnione nielegalne plantacje 
zajm ują obszar 48.014 m. kw. Ministerstwo Skar­
bu wyznaczyło stale nagrody za ujawnienie niele­
galnych plantacyj tytoniowych. Niezależnie od 
tych nagród dyrekcja P M T  przekazała w  1929 r. 
izbom skarbowym około 40.000 zl. na nagrody dla 
osób, które specjalnie wyróżn iły się przy tropieniu 
nielegalnej uprawy tytoniu.

—o—

W yniszczeń f  bydła w Rosji.
Uciążliwy system podatkowy zastosowany o- 

statnio przez rząd Sowiecki w  stosunku do zamoż­
niejszej w arstwy wlośriaństwa sowieckiego, do­
prowadzi! do niebywałej wysprzedaży bydła. P o ­
ważna likwidacja pogłowia bydlęcego została spo­
wodowana obawą roir.ików przed przymusową 
kolektywizacją ich gospodarstw i nadmiernemi 
podarkami w  naturze. Komunikaty sowieckie do­
noszą, iż wysprzedaż bydła na całym  obszarze 
Związku przyjęła w  ostatnich miesiącach kata­
strofalne rozmiary'.

Szczególnie wielkie rozmiary przyjęła podaż 
bydła w  republice tatarskiej, gdzie na rzeź idzie 
młodz.eż i bydło hodowane, Zmniejszenie pogło­
wia w  gospodarstwach indywidualnych, okręgów  
czarnoziemu wynosi przeszło 20%.

--------i,--------
W  LISTOPADZIE UB  KOKU zarobiła Polska 

w  handlu zagranicznym 12 i pół miłjona złotych. 
Zaznaczył się wzrost w yw ozu  artykułów spożyw ­
czych, paliwa oraz metali, a zmniejszył się w yw óz  
tizody oraz drewna.

CORAZ MNIEJ PIENIHDZY w  obiegu znajduje 
się w  Polsce. Od 10 do 20 grudnia zmniejszył się 
obieg banknotów o 24 miliony.

NOM Y CZAS OCHRONY NA  ZW IERZĘTA jest 
następujący: zające-szaraki od 15 stycznia do 31 
października, kuropatwy nieprzerwanie do 15-go 
września i od 1 listopada do końca roku 1930, dzi­
kie kaczki od 1 marca do 20 lipca, sarny-kozły nie­
przerwanie do 15 czerwca i od 1 października do 
•końca roku 1930. Rozporządzenie weszło w  życie 
z dniom 1 b. r Z chwilą wejścia w  życie niniejsze­
go rozporządzenia tracą moc poprzednie zarządze­
nia wydane w  roku 1928.

NA TARGOW ICY CENTRALNEJ W  M YSŁO ­
W ICACH  bawiła delegacja czechosłowackiego mi­
nisterstwa Rolnictwa. Celem w izy ty  było zapozna­
nie sie z urządzeniami targow icy dla zużytkowana • 
jej jako wzoru dla budowy targowicy na stałej 
w ystaw ie rolniczo-hodowłamej, która otwarta bę­
dzie w  r. 1930 w  Pradze.

PLACE TARGOW E w  Krakowie na Podgórzu. 
Magistrat zarządził przeniesienie na plac Zgody 
z Rynku Podgórskiego sprzedaży nabiału, jarzyn, 
owoców , jagód, drobiu żyw ego, kw iatów  żywych 
i sztucznych, grz:'bów  świeżych i suszonych, w y ­
robów bednarskich, powroźniczych i koszykar­
skich. W  Rynku podgórskim odbywać się będzie 
jedynie hurtowna sprzedaż (z w ozów ) jarzyn i o- 
woców  oraz przedświąteczna sprzedaż: wędlin, 
ryb, strucli, ozdób drzewkowych, w yrobów  cu­
kierniczych, choinek, w ieńców  itp. Hurtowną 
sprzedaż siana i słomy przenosi się na pi. Serkow- 
skiego. Zarządzenie to weszło w  życie z  dniem
1 stycznia 1930 r.

Nadzwyczajna okazja!
Każdy Polak wiedzieć powinien, że kupująe 

w Łodzi w op-zej Firmie, omija cały szereg pośred­
ników i przekupniów. Zamawiajcie więc wprost 
z tabryki, gdzie za pieniądze, wydane w waszych 
okolicach, otrzymacie u nas podwójną ilość towa­
rów. Firma chce dać możnuść każdemu naoywanie 
towarów o połowę taniej, niż w waszych miejsco­
wościach. Otworzyliśmy dział wysyłkowy, skąd się 
każdemu wysyła za zaliczką pocztową po otrzyma­
niu listownego zamówienia caiy komplet towarów

tylfco za 41 złotych, a mim owicie
2 metry Boston London, czysto wein. podv , sze­
rokość w dobr. gatunku, mocny nie dc rozaarcia, 
nadajacy się na dobre UDranie męskie, kolor czarny, 
granat, siwy, brązowy i kawowy. 3 metry bojki 
barchan na kaftan męski iud damski* 1 koszula 
damska strojna haftowana. 1 śliczną tureckr chu­
stkę n 1 głowę. 1 parę skarpetek nicianych lub 
wełnianych. 7 parę damskich pończoch zimowych 
wemianych dobrego gatunku. 1 krawat jedwabny 
1 3 chustki do nosa.
To wszystko wysyłamy w najlepszych gatnnkach

tylko za 41 złotych.
Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar się 
nie podoba przyjmujemy z powroten zwracamy 
pieniądze. Za o p a k o w a n ie  i o p ła tę  pocztową 

doliczamy 3 złote.
Zamówienia prosimy adresować:

„Polski W yrób", Łódz, ul. Piłsudskiego 16.

Bacznott Gospodarze!
Jeszcze kilka książek „Skuteczna Pomoc dlr Zwierząt Do- 
mowyclT do nabycia w cenie zł. i'50 Zgłoszenia do Przy­

jaciela L. pod „Nauka zs trzy pięćdziesiąt".
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Rozmaitości.
X przykazań o nrłości ojczyzny.
Jani jest Polska, Ujczyzna twoja, któram cię 

wyzwoliła z  domu niewoli w rogów  odwiecznych.
I. Nic będziesz miał nigdy jurnej O jczyzny, o- 

Prócz Polski, która cię obdarzyła wolnością.
11. Nie będziesz nigdy źle mówił o swojej Oj­

czyźnie, ani Jej złorzeczył.
III. Pamiętaj, że gdy przyjdzie .potrzeba oddać 

winieneś życie swoje za wolność, całość i niepod­
ległość Ojczyzny.

IV. Zawsze będziesz miał wiarę w  zwycięstwo 
Orla Biaiego i nigdy w  to nie zwątpisz.

V. Nic będziesz ranił O jczyzny swojej hańbią­
cym czynem.

VI. Nie będziesz rozkradał dob 'a  O jczyzny tw o­
jej i będziesz Jej bronił odważnie przed złodzieja­
mi publicznego grosza.

V II. Nie będziesz zdrajcą własnych braci ani za ­
przańcem imienia polskiego, gdziekolwiek się znaj­
dziesz abyś nie był potępiony ,na wieki.

VIII. Będziesz czcił mowę polską, prawą, z w y ­
czaje i obyczaje polskie i będziesz roznosił sławę 
imienia Polskiej O jczyzny pc wszystkich krajach 
świata.

IX . Będziesz kochał Polskę, Ojczyznę twoją, ser- 
ceni calem i całą duszą, jako. Matkę, która cię na 
świat wydala i błogosławić będziesz Ojczyźnie 
swojej, w każdym dniu i w  każdej godzinie twego 
życia.

X. Oby panowała po wieki w  granicach Piastów 
i Jagiellonów, jako ongiś —  od morza do morza.

Władysław Kraus z Zassowa pow. Pilzno. 
♦ * *

Posłowie według zawodów.
W edług statystyki zawodowej członków obecne­

go Sejmu —  najw ięcej w Izbie zasiada przedsta­
w icieli ziem i ornej; a m m ów icie na 444 posłów 
mam y 89 posłów rolników, Zaraz po światopoglą­
dzie idzie mózg prawniczy w  Izbie ustawodawczej 
jest 43 posłów prawników. Ty leż  posłów jest pro- 
iesorów, 43 również m am y w Sejmie dziennikarzy 
i literatów. Urzędników publicystycznych zasiada 
w Sejmie 38. Prywatnych urzędników —  26. Z ie ­
mian —  27. Przem ysłowców i kupców —  21. in ­
żynierów  i techników jest 15. — Robotników M, a 
onkejunarjuszy zw iązków  robotniczych — 9, le ­

karzy jest 12. Duchownych (księży, rab inów ) U 
(ilość ich zm niejjza się; w pierwszym  Sejm ie by­
ło ich 34, w arugim  17). W zrasta natomiast liczba 
-wojskowych: - -  w pierwszym  Sejm ie był 1, w  dru 
gim  7, w  trzecim 9. Pozatem mamy w  Sejm ie 4 
aptekarz)', 4 kooperatystow, 3 rz « r  ieślników i 3 
posłów nez zawodu

Tym  ostatnim wiedzie sir najlepiej.
* * *

Pjaństwo rozmnożycielem zbrodni.
Stwierdzono naukowo, że  występczość jest ce­

chą dziedziczną, co obserwacja potomstwa zbrod­
niczych osobuikóv/ potwierdza.

Tak np. w  Niemczech uczony Klusner, przepro­
wadził rodowód pokolenia pijaczki i awanturnicy, 
urodzonej w  1740 r. i stwierdził, że pokolenie jej 
doszło w  1883 r. do 834 osób, z tych los 709 osób 
można było zbadać i okazało się, że wśród nich 
iest: 181 matołków, 142 żebraków, 40 w  domu u- 
bogich. 76 ciężkich przestępców i 7 morderców. 
W szyscy oni kosztowali skarb niemi Ł u  okrągłe 
5 milionów, wydanych na ich utrzymanie-w are­
sztach, więzieniach i p-zytułkach,

W  Ameryce zbadano pokolenie pajaka i prze­
stępcy, które w  przeciągu 175 lat rozrodziło się 
do 1 tys. 200 głów. Z tej liczby udało się ustalić 
los około połowy. Z nich oyło: 310 zawodowych 
żebraków, którzy przebyli w  sumie 300 lat w  do­
mach ubogich, 50 prostytutek, 7 morderców, 60 
sawudowych złodziei, 130 innych przestępców.

Obciążyli oni swoje społeczeństwo kilkumiljono- 
w ym  wydatkiem nieproduktywnym, i co gorsza, 
potomstwo ich jeszcze bardziej zdegenerowane 
idzie nieodpornie w  otchłań zbrodni.

Pijaństwo, rozpusta, przestępstwa —  nietylko 
nam samym szkodząc, zrywając zdrowie, i ni­
szcząc dobrobyt — w p ływ  ich odbija się na na­
szych dzieciach, wnukach i prawnukach, sprowa­
dzając zgubę nieuchronną.

Wotta spowodowała pożar,
W  Heemstede w  Holandii, powstał w  zabudo­

waniach kościoła St. Eavo pożar z  nieprawdopo­
dobnego powodu. Przyczyną pożaru była karafka 
z wodą. W  godzinach popołudniowych dostrzeżo­
no wielkie kłęby dymu. wydobywającego się z  o- 
kna sypialni proboszcza. W  pokoju tym nic było 
żyw ej duszy od kilku godzin. Okazało się, że pal;- 
!y  się tapety i deska ochronna za umywalnią. P o ­
czątkowo nie można by ło  absolutnie znaleźć przy­
czyny, z  której mógł powstać ten pożar.

Dopieiu po dłuższych debatach okazało się, że 
wodowała go pękata kairafka, napełniona wodą, 
stojąca na umywalni, a przez którą promienie słoń­
ca przechodziły tak przez soczewkę koncentrując 
się w ognisku na desce ochronnej. Promienie w y ­
w ołały takie gorąco, że zajął się początkowo ręcz­
nik, w iszący na desce, a następnie deska i tapety. 
Szczęściem, że spostrzeżono wTp^dek dość w cze­
śnie, aby ocalić całe zabudowanie od pożaru.

* * *

Ja k  Safir kupił ułaskawianie?
Pracownik piekarski z Równego, niejaki Mojsze 

Safir, stanął przed sądem za nieprawne używanie 
biletów peronoych za so skazany został na grzyw ­
nę w  kwocie 2 zl. 4C gr. Przed odczytaniem wyroku 
wyszedł z sali, kiedy zaś powrócił i usiadł na ła- 
wca, zm oizy l go tw ardy sen. Publiczność dawno 
już opuścił? saię a „skazaniec" spał wciąż.

Dopiero woźny, chcąc zamknąć salę, zauważył 
śpiącogo. Obudził go, ale Safir, obawiając się w y ­
m ienić nazwisko, stawił woźnemu opór, za co ska­
zany został dodatkowo na 4 miesiące w ięzienia.

N ie wiedząc, co ma począć, nie wniósł na czas 
apelacji, wobec czego nadszedł momont udania się 
do aresztu.

Teraz dopiero Safir poznał, że to nic żarty, i za 
rad* adwokatów wniósł prośbę do p. Prezydenta 
o  ułaskawienie oraz udał się do W arszaw ) celem 
„popchnięcia" sprawy w  ministerstwie.

W  czasie podróży opow iadal wszystkim o swo- 
jem  nieszczęściu, to leż skoro tylko wysiadł z  w a­
gonu, z jaw ił się jakiś „sekretarz" adwokata, któ-" 
ry obiecał zająć się jego sprawą. Zap-owadził go 
w ięc do mieszkania, gdzie odebrał mu wszystkie 
pieniądze, wydając wzamian „dokument", stw ier­
dzający, że sprawa jego została Domyślnie załat­
wiona i że został ułaskawiony. Jego „dobroczyń­
ca" był na tyle „łaskaw", że kupił mu bilet do R ó ­
wnego i zaopatrzył go w  żywność.

Uszczęśliwiony Safir z dokumentem w  ręku z ja ­
w ił się zaraz po przyjezdzie w sądr.ie, gdzie dopie­
ro dowiedział się, iż padł ofiarą oszusta. Odsiedzieć 
będzie musiał kupione ułaskawienie.

Rozpowszechn ajciu Przyjacielu Ludu! 

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
J. Haspod; W  Krakow ie buty kosztują półtora metra 

żyta  —  a u W as aż trzy  metry, albo póltrzecia m. psze­
nicy? To jakieś nadzwyczajna buty zbytkowne, albo 
ty to  1 pszenica w yjątkow o tańsze niż gdzieindziej. Bp- 
dzie coraz gorzej, jeżeli chłopi nie będą czytać gazet, 

lecz bajek słuchać. —  M. SzymusiK: Przym us ukończe­

nia szkoły przem ysłowej dla dostania karty przemysło­
wej odnosi się tylko do tych, którzy terminowali u maj­
stra w takiem mieście, gdzie tjpda szkoła przemysłowa. 
Kto terminował 1 w yzw o lił się w takiem mieście, gdzie 
nie bylokursów przemysłowych, ten dostaje kartę oez 
św iadectwa ze szkoły przemysłowej. —  Skibicki Fr., 
Maleniska: Szybki Rachmistrz został już w zupełności 
tozsprzedany. —  Obserwator: Jak już pisaliśmy w liście, 
korzystać możemy jedynie z oryginalnych koresponden­
cji, t. j. nie ogłaszanych jeszcze w pismach. A le nadsy­
łane nam wiadomości przepisywane z dzienników nie 
są dla nas materiałem i idą do kosza. Podobnie i dow ci­
py jak ostatni o „żeniącym  się ośle" który już przed 
trzema miesiącami był drukowany w prasie codziennej. 
Prosim y o oryginalną korespondencje. Inne idą do ko­
sza. Cześć! —  Fr. Radwański: Do procesów sądowych 

1 nie może i  nie powinien się poseł wtrącać. W yrokujący 
: sędzię powinien być wolnym od wszelkich postronnych 

nagabywań. A  skoro zapadł wyrok w Sądzie grodzkim, 
to tylko w  orodze rekuTsu może być zmieniony. Od tej 
zasady nie wolno odstąpić. —  Maziai Fr., D obrotwór: 
Poprzednich zamówień nie otrzymaliśmy. Na ostatiną 
kartkę z  dnia 27 grudnia zarządziliśmy natychmiast w y ­
syłanie Przyjaoiela. Cześć! —  Dudziński Jan, Swiecie- 
chów: Nra wymienione w ysłaliśm y poraź drugi. P ilno­
wać pcczty. Cześć! —  Zieliński T., Horodenka: W  na­
grodę posłaliśmy zamiast trokara, którego nie posia­
damy na sk.adzie, jeden „W ulkan". Cześć! - -  Wilk J., 
Zręcin: M ylicie się Szanowny Obywatelu co do naszego 
stosunku do W aszych w ierszy. W  miarę możności i 
miejsca umieszczamy je chętnie bo są trafne i dowcipne. 
Prosim y nadal o  pamięć. Cześć! —  Barnaś M., St. Flo- 
rent: Żadnych pieniędzy w liście nie o fzym aliśm y. O- 
kazow y (nr 1-szy) wysłaliśmy. Przesy łać gotówkę nai- 
Iepie: przekazem względnie Listem poleconym. Ze z w y ­
czajnego mogą ginąć lub też może nawet zaginąć sam 
list. Prosim y o rozpowszechnianie Przyjaciela wśród 
Rodaków. Cześć! —  Trzeciak J., Kamień. Hodowle kró­
lików rasowych m. i. znajdują się: w e Lw ow ie  —  Jan 
Pichler, Droga W óiecka 54 i w Krakowie —  Baon Sani­
tarny V., ul. Kamienna 20. Należałoby się zw rócić o ce­
nę w  obydwa miejsca. —  Stein S., Żo’ ynia: W yczerpu­
jący podręcznik ktoju i szycaa męskiego można nabyć 
w księgarni Krzyżanowskiego, Kraków, Lin>a A — 3, ko­
sztuje zł. 8 aioo w W ytw órn i O dzieży Męskiej < Dam­
skiej, Kraków, ul. Mikołajska w cenie 2.50 z l  —  Stela,. 
A., Krosno: W edług art. 3 ustawy z dnia 19 maja 1920 
Dz. ust. Nr. 44 poz. 272 i rozporządzenia z dma 28 stycz­
nia 1922 Dz. ust. Nr. 18 poz. >49 —  siużta domowa 
w  miastach i miasteczkach podlega obow iązkow i ubez­
pieczenia w Kasach chorych. Natomiast służba domowa 
w gminach wiejskich nie podlega temu obowiązkow i, o 
ile zatrudniona iest w gospodarstwach rolnych, liczą­
cych poniżej 75 ha. Jak długo Krościenko Niżne i B ia­
łobrzegi b y ły  gminą wiejską, służba domowa nie pod­
legała uoezpieczeniu w Kasie chorych —  od chwili jed­
nak, gdy te gminy przyłączono do miasta, obowiązek 
ten zaistniał 1 żaden resurs nłc tu pomóc nie może. —  
P , Sandeckł: Dziękujemy, będzie możliwie za tydzień. 
—  Bobusia A., Piotrów ka: 5 zł. otrzymaliśmy. Prcnume- 
Tata zapłacona do 1 IX. 1930. — popłołuk J-> Mszana 
Dolna: 5 zł. otrzymaliśmy Zapłacon-, do 15. I. 1930 —  
Kurzeja J ., Zabrzeż: 7 zł. otrzymaliśmy. Prenumerata 
zapłacona do 1 V III. 1930. —  Adamski W ., Lipniki: Ga­
zety  Tegularnic wysyłam y. Prosim y upominać się na 
poczcie.

WESOŁY WACIK.
Sędzia; Dlaczego oskarżony nieoddal pożyczo­

nych dawniej pieniędzy? C zy  nie można było po­
godzić się po dobremu?

Pozw any. Ha! panie sędzio! Łatw iej to pow ie­
dzieć, niż wykonać. Ja radziłem się Józefa i są­
siadów, powiadali, że  wygram  ja i pa.n adwokat 
powiedzieli, że jest nadzieja. A  tu wszystko na 
nic! Nietylko że muszę widać wszystko oom po­
życzy ! oddać —  ale jeszcze i adwokata muszę dro­
go opłacić! A. P.

Ś lą sk a  Spółdzielnia Rolniczo -Handli w r 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 15.
ma stale zapotrzebowanie na każdą ilość

Sera białego (Twaróg)
suchy, czysty towar, wolny od serwatki —  zawar­
tości najwyżej 60—63% wodj —  i prosi o oferty 

z podaniem ceny i Uosci w kilach.
Śląska Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Mysłowicach 

ul. Powstańców 15. 1565

W alne! Uwaga! P r w t iw  jak najbardziej uporczy. 
« zastarzałym w y p a d k o mw y m

Dla chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

laumatyzmu, gołca, bólów nerwowych, n ilu  głowy 1 zgbów, przaciw bolom żył, opuchliznom, holom nóg, kłuolu w hoku, zopolonlem 
atawów I tym podobnym oherebom. — Chwało ogólnla znokomlty i sławny, wypróbowany w kilkuset szpltaisch irodek do naeiaronla

=  Skutek =  I  f  U T  | A  | U |  C  fcfl T / S  |  =  Działanie =
nadzwyczajny I V  ^ 1  I  I \ ^  I b  E  m% I  V r  k  pewne i szybKie

I n f t n a  n r ń h a  wystarezy, | t )  t l |  przensniu, za tylko y r a w d c « - j  c b l . o m e n i o i  E d a i m i n a  pomaga nawet w taldm wypadku gdzie inna ula pomagały 
i i | i i u u f l  t .n u j t  )£  tytlgry podziękowań l ty f r  potwiiduołi Lnakomityolt lokorzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego n r t T . O M m T O L U .

w o w im  labryka • w ysyua prawdziwej*? Icntlomautolu t
Laboratorium aptekarza Hrc. Szp mona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyftska 16.
$ tlsuek prawdziwego JehtioniantoJu (franco) a opłaconą pouztą i opakowaniem kosztuj u 13'— złotyen. —  10 flaszek prawdziwego

IchUorpentola (trauco) z opłacona pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 53 złotych, 769

i
i
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r
Gdzie A Z O T N I A K

na chwast padnie 
giną wrogi zboża!

A Z O T N 1 A K
w

L
Wszelkich informacji udziela:

Państwowa Fabryka Zw iązków  
Azotowych w Chorzowie (Ca. Si.)

m ielony (n ieo le jow any ) 
chwast wytępi dokładnie 

i zboża wzmocni on ładnie. ■

i s b J
SLradzlore dokumenty w oj­
skowe p- 17 z dnia 29 1. 1926 
na im ię Józef Nowak z Turki 
p. Tarnobrzeg unieważnia.

Hryhor Dykun roczn. 1899 
s. Pyłypa z Bukównej unie­
ważnia skradzioną Książeczkę 
wojskową wydaną przez P. 

K. U. Bucz acz.

Biernacki Ludwik rocz. 1887 
urod: ln y  w  gm. Lemicszcz 
pow. Jasio zamieszkały w  gm. 
Wrocankfi pow. Jasio unie­
ważnia ks. wojskową w y­
daną przez P. K. U. Sanok.

Wożniak Józef ur. w  r. 189J 
w Podniebylu, zamieszkały 
w  Zeglcach powiat Krosno 
unieważnia zgubioną książkę 
wojskową i  kartę mob. w y­
daną przez P. K. U. Stryj,

Unieważniam zgubiną ksią 
żec.kę wojsaową na imię 
Jakób Szatkowski roczn. 190z 
zamieszkały w  Lipnicy pow 
Kolbuszowa, wydaną przez 
P. K. U. Rzeszów.

J ędrzej Dobrzański unieważ­
nia zgubione zaświadczenie 
wojskowe wydane przez PKU 
Rzeszów.

Ludwik Demusz z Ostrowa 
unieważnia zaginioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Rawa RuskL 
rocznik 1899.
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Aleksander ROMM
W  KROŚNIE

domu A. Jurysia, obok Kasy Oszozędności
powrócił z zagranicy i ordynuje jak *wykle.

!  Dr Z. k U m m ,  Adwokat •
• otworzył kancelarią 1327

• w Krośnie, naprzeciw „Snopa".

Adwokat
Dr Ferdynand SPOHN
otworzył kancslarję

w Krakowie, 
przy ul. Batorego 6,

p a rta r. 1464

.NERWOL.
Cfe smika D-ra Francoza. I
jedyny radykalny i wypró-1 
bnwany środek (naciera- [ 
1517 nie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przezię- 
bieuiu, postrzałowi itp. Zą 

dać w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż

A P T E K A  M I K G L A S C H A j
Lwów, Kopenika 1.

Tysiące jut wyleczonych
Żądajcie natychmiast książki, omawiającej moją

Nową sztuką odżywiania
która już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwykłym trybie życia przyczynia« ię do szybkiego zwalcza, 
nia choroby, nocne poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę-

PowaąJ
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej metody i chętnie ją stosują. Im wcześniej roz­

poczyna się stosowanie mojego sposobu odżywiania, tem wyniki są lepsze. ,

Zupełnie darmo
otrzymacie moją książkę w  której zawarte są wiadomości naukowe. Ponieważ moj nakładca wysyła gratis tylko

10.0GD egzemplarzy
przeto napiszcie natychmiast aoyście się stali 'ównież szczęśliwym1 odbiorcami.

G E O R G  F U L G N E R  BERLIN-NEUK0LLN Rinbahnstrasse 24. Oddział 628.

W ydaw ca Jan Stapiński. —  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapdński. Z Drukarni Lądowej pod zarządem Ignacego Winiarskiego.


